
r  67. Kraków, 22 Marca — Piątek. Rok 1872.
C ie a s  wychodzi c o d z i e n n i e  wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne).

Numer pojedynczy w K r a k o w i e  i we L w o w i e  kosztuje 10 centów.

Prenumerata wynosi:
- l l i e j H r o w n  w K r a k o w ie  rocznie zlr. 20 — kwartalnie złr. 5 —* miesięcznie zlr. 2 —
we Lwowie: w Ajencyi „Czasu11 „ „ 21 — „ „ 5 c. 25 „ 2 —
Pocztą w państwie Austryackiem „ „ 24 — „ „ 6 — „ ", 2 cen. 25

„ ' do całych Niemiec „ tal. 16 sgr. 20 „ tal. 4 sgr. 5 talar 1 sgr. 15
do Francyi i Anglii „ fran. 108 „ fran. 27 „ fran. 10
do Belgii, Wioch i Szwajcaryi „ „ 80 „ „ 2 0  „ „ 7

Listy z pieniędzmi premuneracyjnemi i na ogłoszenia (inseraty) przesyłane być winny franco  do Admiui- 
stracyi „Czasu11 w Krakowie przy ulicy Mikołajskiej pod L. 444. — Listy reklamacyjne niezapieczętowane 

nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
llękoiiłHinn nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i bywają niszczone.

Prenumeratę przyjmują:
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu11 przy ulicy Mikołajskiej w dopiu pod L 444; Księgarnie: pp.
J . Czecha w Rynku, J . W ildta przy ulicy Grodzkiej, Bioro zleceń A. P  Świerczewskiego i i Sp. pizy ulicy j  
Szewskiej Nr. 20, handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego, i handel papieru Z. J  W y - J  
wiałkowskiego w Rynku, tudzież wszystkie Urzęda poczt, austr. Ogłoszenia ( ^ e r a ty )  wszelkiego rodzajuj 
przyjmują się za op łatą : za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednoiazowe umieszczenie po 8 centów, a nastę S . 
pne po 5 c„ oraz za opłatą należytości stemplowej po 30 c. od każdorazowego ogłoszenia. W ypłata w K akowie. y, 
Prenumeratę i Ogłoszenia p rzy jm ują: we Lwowie w^Ajencyi „Czasu ^ p . Antom PiątkowsHyy/g  
placu Katedralnym  
Nr. 38. — ”  ~
Zaś tylko
w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp.  ............
i R. Mosse, Seilerstatte 2, — w Berlinie, H am burgu, Monachium i Norymberdze p. R udolf Mosse 

w Frankfurcie nad Menem O. L. Daube et Comp.

Przedpłata na „CZAS“
od d. 1 kwietnia 1872 r.

W Krakowie — we Lwowie — w całej Austryi: 
rocznie złr. 20 złr. 21 złr. 24
półrocznie „ 1 0  „ 1 0  c. 50 „ 1 2
kwartalnie „ 5  „ 5 „ 25 „ 6
miesięcznie „ 2 c. 25.

Prenumeratę przyjmują:

we Lwowie: Ajencya „Czasuu A. Piątkowskiego, plac 
Katedralny 1. 31; —  tu Wiedniu: A. Oppelik, Woll- 
zeile 22; —- w Paryżu  (na Francyę, Belgię i Anglię): 
pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du Pont de Lodi 1; 
wreszcie wszystkie urzędy pocztowe w kraju i zagranicą.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego pierwszego dnia 
miesiąca.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem pocz­
towym.

Cena „Ozasu“ za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. :

D o numeru dzisiejszego dołączają się Listy 
prenumeracyjne powrotne, dla ułatwienia sza­
nownym pp. Abonamentom wczesnego przesła­
nia prenumeraty.

Z powodu przeniesienia wyda­
wnictwa dziennika „C zas44 do do­
mu przy ulicy jflikołąjskiej pod 
li. 444 upraszamy szanownych pp. 
abonentów oraz inne osoby mają­
ce interes do dziennika^ aby prze­
syłali listy, pieniądze prenumera­
cyjne i za inseraty, oraz wszelkie 
inne pisma dotyczące dziennika 
„C zas,44 pod adresem: Redakcya 
lu b  Administracya „ C z a s u 44 w 
Krakowie przy ulicy Mikołajskiej 
pod 1. 444.

Kraków 21 marca.
Podczas gdy w Niemczech potężne ramię i 

żelazna, żadnemi względami niedająca się po­
wstrzymać wola księcia Bismarka, popiera re- 
wolucyę antireligijną, która na polu eduka- 
cyjnem i kościelnem czyni olbrzymie postępy, 
gdy wszystkie drobne sejmy niemieckie spie­
szą na wyścigi w naśladownictwie uchwał sej­
mu berlińskiego, aby wykluczyć duchowień­
stwo od dozoru i wpływu na szkoły, znieść 
szkoły zakonne, rozdzielić szczelnie szkołę od 
kościoła a raczej wzajem je sobie przeciwsta­
wić, aby zatruć wychowanie duchem bezwy­
znaniowym i zatrzeć cechę chrześciańską, odej­
mując rodzinie ostatnie prawa i przenosząc je 
na państwo; we Francyi objawia się wręcz 
odmienny kierunek. Projekt ustawy Juliusza 
Simona ministra oświaty o przymusie szkol­

nym , odrzucony został w komisyi, sam wnio­
skodawca wcale się niemyśli upierać przy pro­
jekcie i robić z niego kwestyi gabinetowej. 
Niemożna go z resztą oskarżać o sprzeniewie­
rzenie się swoim dawnym liberalnym opiniom, 
jak to czynią dzienniki t. z. liberalne a szer­
mujące za przymusem. Raczej p. Juliusz Simon 
znany myśliciel i zwolennik teoryi o etyce wy- 
wyzwolonej od religii, o moralności lilozoticznej 
a religii humanitarnej, sprzeniewierzył się da­
wniej głoszonym opiniom, gdy w charakterze 
urzędowym wnosił projekt o przymusie szkol­
nym. Pisał on bowiem dawniej w dzienniku 
International'. „Jakkolwiek wychowanie wy­
żej stoi od wszystkiego, wszelako w razie, 
gdyby wolność sumienia zagrożoną nim była, 
lepiej pozostawić dzieci w ciemnocie niż po­
święcić ich dusze. “ Znać, że sama etyka wy­
zwolona i moralność humanitarna doprowadziła 
myśliciela do konklifeyi chrześciańskiej, że o- 
świata sama przez siebie nie jest absolutnem 
dobrem i może być równie szkodliwą jak zba­
wienną, że edukacya stanowi najpotężniejszą 
broń, ale tylko wtenczas dobre rezultata przy­
noszącą, gdy jest użytą bez naruszenia praw 
społecznych, praw rodziny i związanych z nie­
mi zasad etycznych.

Kwestya przymusu szkolnego jest, rzeeby 
można, na porządku dziennym w całej Europie, 
tak jak owa rewolucya pseudo-cywilizacyjna 
rozszerza się w tej chwili na wszystkie spo­
łeczeństwa ehrześciańskie. Z skwapliwością 
przeto zapisujemy ten podobno pierwszy zdrowy 
symptom schorzałej Francyi , bo w nim leży 
wymowny dowód, że przymus szkolny nie jest 
sprawą przesądzoną powszechnie.

Widzimy w nim nadto pocieszający objaw, 
że Francya, która skutkiem podkopania pod­
stawy rodziny upadła jako naród— podobnie 
jak i naszemu upadkowi towarzyszyło w mniej­
szych rozmiarach zachwianie rodziny, w wyż­
szych mianowicie warstwach— rozpoczyna pra­
cę restauracyjną od ochrony praw rodziny. 
W Niemczech rodzina jeszcze jest silną, nie za- 
zachwiały jej burze ani zepsucie; pierwsze 
dopiero zamachy przeciw niej przeprowadza 
państwo, które doszedłszy do olbrzymiej po­
tęgi, chce wszystkie prawa instytucyj, kościo­
ła, i społeczeństwa zagarnąć w swoje ręce. 
We Francyi równie państwo jest chwiejnem 
i nieustalonem, jak rodzina podkopaną. Wzmo­
cnić podwaliny państwa, bez wzmocnienia pod­
staw społecznych, niepodobna, bo na to niewy- 
starcza akcya tylko negatywna, obronna. tJ- 
stawa przeciw stowarzyszeniu międzynaro­
dowemu nie zdaje się mieć praktycznej do­
niosłości.

Prąd poszedł za daleko i jest zbyt już roz­
ległym i silnym, aby go mogły wstrzymać i 
zwrócić tamy stawiane przez ustawy ograni­

czające swobodę stowarzyszeń, które tylko 
w chwilach tryumfu występują jawnie, ale któ­
rych najwłaściwszem polem jest właśnie zwią­
zek tajemny.

International upadnie sam przez się, skoro 
społeczeństwo, nie użyciem i zbytkiem, demo- 
ralizacyą i materyalizmem, jak za czasów dru­
giego cesarstwa, ale wzmocnieniem i ochroną 
rodziny, zdrową i religijną oświatą, moralnemi 
zgoła środkami przejdzie epokę restauracyi 
socyalnej.

Państwo jest ideą nader względną, instytu- 
cyą łatwo, zwłaszcza we Francyi, zmieniającą 
kształty i kierunek. Obedrzeć całe społeczeń­
stwo na rzecz państw, jest to przygotować dal­
sze wywroty, jest to zebrać wszystkie społeczne 
i moralne skarby i oddać w ręce nałogowego 
marnotrawcy, który tak już wiele roztrwonił. 
Państwo posługuje się dzisiejszym liberalizmem, 
a oba razem na rzecz rewolucyi i przewro­
tów zaprzeczają praw wiekowym instytucyom, 
uderzają taranem w rodzinę, gminę, prowin- 
cyę i instytucye społeczne a nadewszystko w 
kościół. Dowiedzioną już jest rzeczą, że pod 
względem ekonomicznym państwo jest najgor­
szym gospodarzem i administratorem, tem wię­
cej w zakresie moralnym i cywilizacyjnym. 
Gospodarstwo bezwzględne państwa jest zgubą 
społeczeństwa.

W silnych i zdrowych organizacyach spo­
łeczno-politycznych, jak Anglia a nawet po­
niekąd Stany Zjednoczone Ameryki, państwo 
jest tylko spółką obywateli i instytucyj w celu 
wzajemnej ochrony swych praw. W takich tylko 
warunkach wolność jest możebną; zredukowa­
ne zaś państwo do jak najciaśniejszego zakre­
su działania, przez to właśnie nabiera siły i 
powagi.

Jeźli jednym z klejnotów naszej cywilizacyi 
niebogatej w skarby moralne, jest niezawi­
słość sądów, oddzielenie stanowcze sądownic­
twa od administracyi i polityki, to podobnie 
także najsilniejszą dźwignią cywilizacyjną, rę­
kojmią wolności i postępu byłoby oddzielenie 
szkoły od państwa z zachowaniem tylko po­
dobnego nadzoru, jakie ma państwo nad sądami

Odrzucenie wniosku o przymusie szkolnym 
przez Zgromadzenie narodowe, bodajby było 
tylko zadatkiem dalszych reform w kierun­
ku ochrony praw rodziny, restauracyi społe­
cznej, jak np. kwestya przymusowego podzia­
łu spadków czyli zakaz testamentowych zapi­
sów, kwestya, którą tak gruntownie Le Playe 
opracował. Jeźli spory stronnictw politycznych 
kłótnie o formę rządu, agitacye pretendentów 
i partyj, przedstawiają odrażający obraz cią­
głych wewnętrznych rozdziałów bez żadnej 
wyższej, praktycznej idei, to reformy społe­
czne powolną, ale jedyną wskazują drogę do 
podźwignięcia narodu.

W tych dniach umarł w zapomnieniu jeden 
z mężów, który przed laty niespełna dwunastu 
odgrywał ważną rolę polityczną i któremu zawdzię­
czają Węgry, że mogły sobie przygotować na dro­
dze przez niego wskazanej te swobody, jakich uży­
wają dzisiaj i dojść do tego znaczenia, iż tworzą 
równorzędną potęgę w monarchii z całą niewę- 
gierską jej połową. Hr. Barkoczy umarł d. 17 
marca. Nie zamierzamy pisać jego żywotu, ani go 
też postawić na wyżynach europejskich ludzi stanu; 
ale tylko wskazać go jako przykład człowieka, 
który umiał w danej chwili zrozumieć, co czynić wy­
pada i nie uląkł się, że go właśni rodacy wyprą 
się, bo umiał poświęcić dla ojczyzny wszystko, 
nawet imie, a dokonawszy, co było na czasie, 
uznał, że spełnił zadanie swoje i usunął się tym, 
na których przyszła kolej.

Barkoczy nie był rodzajem Wallenroda, bo 
nie pomścić się chciał krzywd narodu, ale z dru­
giej strony nie poszedł za przykładem Nadasdych, 
co się wyparli własnego kraju. W najcięższych dla 
Węgier czasach, kiedy kraj ten podzielony na gu­
bernie, zalany urzędnikami niemieckimi i czeskimi, 
stracił resztki swojej odrębności, Barkoczy wystą­
pił do działania w obozie przeciwnika, w Wiedniu, 
i tam zaczął pracować cichaczem, a potem coraz 
jawniej i otwarciej przeciw rządom zarówno cen- 
tralizacyi wiedeńskiej, jak i w Węgrzech przeciw 
partyi, która pozbawiona sił do zaczepnego dzia­
łania w duchu rewolucyi, zamknęła się w nieczyn- 
ności, stawiając tylko negacyę rządowi central­
nemu.

Przedewszystkiem zamierzył on zbliżyć się do 
sfer rządowych lojalnością, do sfer finansowych, 
których wpływy jeden z pierwszych pojął, udzia­
łem w przedsiębiorstwach, i zyskał sobie dalszą 
podstawę działania, nie zważając na to, że go swoi 
potępią i odepchną.

Niedługo jednak trwała ta  ich ku niemu niechęć, 
bo kiedy rząd uznał potrzebę szukania poparcia 
choćby w fikcyjnej reprezentacyi i powołał ludzi 
zaufania do tak zwanej „wzmocnionej Rady pań­
stwa,“ Barkoczy pierwszy wypowiedział głośno, że 
nie ma od nikogo mandatu, nikogo zatem repre­
zentować nie może, lecz radzi rządowi zwołać pra­
wdziwą reprezentacyę z wyborów wyszłą i wrócić 
do stanu prawnego, jaki istniał przed rewolucyą 
1848. Barkoczy wypowiedział słowo: „ciągłość pra- 
wna“, zawiązał nić tradycyi przerwaną rewolucyą 
węgierską i centralizacyą wiedeńską, i pierwsze 
rzucił nasiona udzielności Węgier.

Dokonawszy tego i przygotowawszy innym dal­
szą pracę, usunął się.

Był jeszcze obok niego pewien adjutant cesar­
ski, który jakby jego samowtór miał misyę sobie 
wskazaną. Ani dla jednego ani dla drugiego nie 
stał się Wiedeń polityczną Kapuą; ani jeden ani 
drugi nie przeszli do obozu przeciwnego, lubo z 
nim obcowali, ani nie przyjęli naturalizacyi czarno-

gnojem dla przyszłego plonu, jest wyższym bo 
trudniejszym dowodem miłości ojczyzny, niż śmia­
łe zrywanie się dla zdobycia najwyższego celu, 
bez względu, że niepowodzeuie niesie szkodę spra­
wie publicznej. Trudniej by też u nas znaleść Bar- 
koczyeh niż Kossutów.

Węgry pod tym szczególnie względem stoją na 
wysokości politycznej, że zawsze w danej chwili 
posiadają stosownych ludzi do reprezentowania ich in­
teresów. Ile razy zaś porównamy siebie z nimi, widzi­
my u nas ten brak, a może nie tyle brak, co obawę 
do przyjęcia roli nieraz niewdzięcznej, zużycia się 
bez osiągnięcia widocznych owoców. A jednak w 
życiu politycznem wypada nieraz posłużyć za po 
most dla drugich, za stopień, po którym inni mo­
gą się wspinać, choć oklaski tłumu nie tym się 
dostają, co stanowią podstawę piramidy, lecz tym 
co ją  uwieńczają. Wypełnić swoje miejsce, spełnić 
przeznaczenie swoje, choćby się przyszło stać po-

KORESPONDENCYA „CZASU:1

Z W ołynia 17 marca.

Z jakich powodów szlachta ruska przechodziła 
na obrządek łaciński, i kiedy wszystka ten obrzą­
dek przyjęła, zapisały dzieje. Nie tu miejsce roz­
bierać i dowodzić, co już dowiedzionem wprzód zo­
stało, że ani to sprawił wpływ Jezuitów, któremu 
nieprzyjaciele nasi pi-zypisują wszystko co się dzia­
ło w dawnej Polsce, ani nacisk polskiego rządu, 
który nigdy nie brał na siebie misyi przymusowe­
go nawracania na obrządek łaciński, i tego nigdy 
nie czynił. Powiemy tylko, że szlachta ruska przy- 
jąwszy obrządek łaciński, stała się zupełnie pol­
ską. Obrządek wschodni pozostał tylko w ludzie i 
duchowieństwie, które także jako połączone unią 
z obrządkiem łacińskim i kościołem katolickim ła­
two przechodziło na obrządek łaciński. I  nawzajem, 
szlachta polska wstępując do zakonu Bazylianów i 
przyjmując obrządek ruski dochodziła nieraz do 
najwyższych stopni duchownych. Wielu nawet Bi­
skupów ruskich było starą szlachtą polską.

Dziś więc na Rusi nie ma ruskiej szlachty. \ \  
Galicyi duchowieństwo ruskie chce ją  zastępować, 
i zaniechawszy obowiązków swojego duchownego 
powołania, narzuca się ludowi na przewodników po­
litycznych i reprezentantów, ruskiego narodu. Pod 
panowaniem zaś moskiewskiem gdy Księstwo Mo­
skiewskie zawojowawszy wielką część starodawnej 
Rusi i dla tego nazwisko Rosyi przyjąwszy, ro­
szcząc sobie z tego tytułu prawo do przewodni­
ctwa w całej Słowiańszczyźnie, niszcząc wszelkie- 
mi sposobami żywioł polski, chce gwałtem odno­
wić żywioł ruski z samego miejscowego ruskiego 
ludu, i wyprowadzić go na widownią polityczną 
tylko dla popierania swoich zaborczych widoków i 
celów.

Trudna to wprawdzie robota. Jak Swiętojurcom 
zostającym na żołdzie moskiewskim w Galicyi, tak 
również i samej dzisiejszej Rosyi zdawaćby się 
mogło, że odjąwszy wszystkie prawa Polsce aż do 
jej języka i religii, i obdarzając na Rusi lud cu­
dzą własnością, utworzy tym sposobem narodowość 
ruską odrębną od polskiej, przeważną liczebnie, i 
zachęconą podczas ostatniego polskiego powstania 
pomagać rządowi w jego barbarzyństwach dokony­
wanych i rościągnionych do każdego co nosił imię 
Polaka i był katolikiem.

Tak jednak nie jest, i stać się nigdy nie może. 
Bo gdy szlachty ruskiej na Rusi nie ma, a pol­
skiej niczem zastąpić niepodobna, ani tu osiedla­
jącymi się moskalami, którym rząd darowuje kon­
fiskowane szlachcie polskiej dobra, ani czynowni- 
kami, którym pozwolono kupować tu dobra za 
bezcen w drodze przymusowej sprzedaży, to wszy­
stko jednak nie stworzy na Rusi szlachty, do któ­
rej sam nawet miejscowy lud ruski nigdy się nie 
przyzna, a tem samem pod jej przewodnictwo na­
rodowe i polityczne nigdy dobrowolnie nie pójdzie.

I lud ruski uwłaszczony i uwolniony od pod­
daństwa, do czego szlachta polska pierwsza była 
powodem, a przez to samo ściągnęła na siebie

Część literacko - artystyczna.

JENERAŁA HENRYKA DEMBIŃSKIEGO

PAMIĘTNIKI
O P O W S T A N IU  W  POŁSCJE

r . 1830 — 31.

(Ciąg dalszy).

Po wyjściu z pałacu rządowego wsiadłem do 
zaprzężonego już powozu i pojechałem do głó­
wnej kwatery, którą zastałem w Szymanowie. 
Wojsko całe hyło w ruchu pod Bolimow. Przy­
bywałem tam w najszczerszej chęci zagrzania i 
otoczenia popularnością, jaką miałem, jen. Skrzy­
neckiego. Przyjął on mnie z wyrażnem pomiesza­
niem ; po przywitaniu się z nim oświadczyłem mu 
z uszanowaniem, że gdy rząd Narodowy zamiano­
wał mnie Jenerałem dywizyi bez jego przedsta­
wienia, nieprzyjmę tych znaków bez otrzymania 
na to jego zezwolenia, o co przyjechałem go 
prosić.

Przyjął to i mnie jak  najlepiej i jako starszy, 
który zna zasługę swego podkomendnego; podczas 
stołu pochlebny wniósł na cześć moją toast, co 
wszystko kładę nie dla pochwały własnej, lecz 
dla tego, żeby zarzut usunąć, jaki zrobić chciano 
jen. Skrzyneckiemu, że przewidując we mnie ry­
wala, chce mi w opinii zaszkodzić.

Mniej przyj emnem dla mnie wrażeniem była 
propozycya a bardziej rozkaz zostania guberna­
torem Warszawy. Pragnąłem boju, przekonany, 
ze doświadczenie nabyte i stopień, jaki posiada­
łem, dając mi prawo do większej komendy, dozwo­
li mi krajowi być użyteczniejszym; lecz powie­
dział mi, że posada ta  jest nadto ważną, abym 
się mógł w tak stanowczej chwili od niej wyma­
wiać i że rachuje na tęgość mego charakteru. 
Czułem dobrze, ze ta  nomin&cya była grubym 
błędem, wiedziałem,, że się oczy całego narodu ną 
mnie zwracały, był to jedyny moment, gdzie mi 
należało oddać komendę, kiedy za kilka dni to 
nastąpić miało. Lecz czy mi wypadało to mówić? 
sam czytelnik osądzić może; ani dla charakteru 
mego ani dla dobra rzeczy tego zrobić nie mo­

głem. Szczególniej skłonił mnie jen. Skrzynecki 
do przyjęcia gubernatorstwa argumentem, że 
może wypadnie mu taki ruch zrobić, który na 
niejaki czas Warszawę zostawi odsłoniętą, i że 
wtedy jedynie na dzielności gubernatora polegać 
będzie bezpieczeństwo stolicy.

Przyjąłem więc gubernatorstwo, prosząc raz je­
szcze, aby jeżeli to być może kogo innego obrał, 
a mnie z korpusem z Litwy przybyłym wysłał 
w Krakowskie, gdzie maszerować miał jen. Róży­
cki. Lecz wszystko było napróżno; wróciłem do 
Warszawy w nocy; prosiłem równie daremnie, aby 
artylerya moja z Litwy dopiero przybyła, a któ­
rą  wysyłano w Krakowskie z Różyckim, była mi 
w Warszawie zostawioną, ufałem bowiem tym wa­
lecznym tyle bitew z nimi odbywszy. Czułem, że 
mogę potrzebować oddziału zaufanego, lecz jen. 
Skrzynecki nie dał się. uprosić.

Dowód, jak  porządnie maszerowałem z Litwy, 
w tem widzieć można, że artylerya moja ruszyła 
we dwa dni po przyjściu do Warszawy, uszedłszy 
150 mil w ciągłym m arszu, oprócz ustawicznych 
ruchów na Litwie, i miała konie tak  świeże, że 
były lepsze jak  reszty armii.

Nazajutrz było nabożeństwo w kościele Św. Ja ­
na za pomyślność naszego oręża; wszystko bo­
wiem przepowiadało stanowczą walkę, tak, że na­
wet kilku jenerałów testam enta popisało. Władze 
wszystkie były na nabożeństwie, udałem się i ja  
do kościoła. Gdym mówił z jednym moim znajo­
mym (kasztelanem Łępickim), zbliża się do mnie 
człowiek z twarzą oznaki opilstwa na sobie no­
szącą, pół świecko a pół duckowno i brudno u- 
brany i wymownym lecz zuchwałym tonem do 
mnie mówić zaczął. Nie wiedząc ani kim jest ani 
czego chce, surowo spojrzałem na niego i zapy­
tałem o co idzie? Odpowiedział mi „byliśmy u 
JW. Jenerała dla złożenia mu adresu od towa­
rzystwa i z wielkim naszym żalem nie zastaliśmy 
go w domu.“ Że już adresów i pochwał miałem 
dosyć i nigdym się za tym nie ubiegał, czyto więc 
z tej przyczyny, czy dla tego, że twarz tak opi­
ła  i zuchwała wstręt mi sprawiała do towarzy­
stwa, imieniem którego człowiek ten miał prze­
mawiać, czy też że mi interesującą przerwał kon- 
werśacyę, nie będąc już dobrego humoru dla spo­
dziewanej posady gubernatora m iasta, odpowie­
działem mu nader zimno: „Żałuję bardzo, że mnie 
,nie było w domu, lecz mam dużo zatrudnienia."

,,„To może, mówi do mnie, po obiedzie11". Odpo­
wiedziałem: „godziny mam zajęte.11 „„To może ju ­
tro ? „ „Odpowiedziałem „jeżeli nie będę m iał co le­
pszego robić.11 Cofnął się o krok odemnie i zmie­
rzył mnie okiem zuchwałym T zadziwionym. Obró­
ciłem się do mego znajomego członka sejmu i za­
pytałem go: „ Qui est-ce?— O’est une puissance, e'est 
1’abbe Puławski orateur de la socie'te patriotique.

Zadziwiłem się mocno, żem nie poznał w nim 
księdza, który u Karmelitów miał kazanie na 
cześć moją, lecz zamyśliwszy. się trochę, czy nie 
mam do niego grzecznego słowa przemówić, ki­
wnąłem głową, jak  człowiek, który sobie obiera 
drogę, jaką iść zamyśla, i odwróciłem się do me­
go znajomego napowrót.

Ta okoliczność znaczny zda mi się wpływ na 
wypadki nocy 15go miała, i na zjadliwe na mnie 
krzyki i miotanie potwarzy. Zaraz rozgłoszono, 
żem towarzystwa patryotycznego nie przyjął, a 
ja  nawet o jego Istnieniu nie wiedziałem. Gdybym 
był wiedział, czem był i ksiądz Puławski i zgu­
bne to towarzystwo, inaczejbym sobie był postą­
pił i z nim i z towarzystwem. Sądzę, że ci, któ­
rzy w niem byli z dobremi i szczeremi dla kraju 
chęciami, byliby głosu sumienia człowieka, który 
ojczyzny tylko dobro miał na celu, usłuchali i by­
liby się dobrowolnie rozwiązali; lecz dumny ksiądz, 
który wtedy nałogowi pijaństwa mocno się od­
dawał, nie wszedł w to ,  że ja  obcy i od kilku 
miesięcy nie będąc w kraju, nie mogłem widzieć 
ani błędów poczynionych przez rząd i wodza *) 
ani szkodliwego wpływu, jakie towarzystwo wy­
wierało na sejm i niższe wojskowe stopnie.

Obrażony tedy do żywego, użył na złe daru 
wymowy, aby do rozpaczy przywiedzione umysły 
poruszyć, i szlachetnego uczucia obłąkanych użył

*)Co mówię o błędach rządu, pisane jest wtedy, kiedy 
tyle na niego zjadliwych pocisków rzucano, co mnie samego 
nieświadomego rzeczy wprowadziło w mniemanie, że rząd po­
pełnił błędy. Lecz dziś widzę, że jedynym błędem było rządu, 
że cierpiał istnienie towarzystwa patryotycznego i wyuzdaną 
wolność druku, które gorliwego obrońcę w samym składzie 
rządowym miały w osobie Lelewela i uwiedzionych przez 
niego i z nim wotujących Kaliszanów. Błędem także rzą­
du było, że nie mianował Chrzanowskiego gubernatorem ; 
wszystko za tem mówiło, i charakter Chrzanowskiego i potrze­
ba d la niego bronienia własnego życia, co go niezawodnie 
dobrym gubernatorem  stolicy robiło.

do wykopania grobu ojczyźnie, nie widząc, że sam 
jest narzędziem zręcznych nieprzyjaciół kraju, 
którzy systematycznie siali nieufność, aby ta  spra­
wiła mordy i upadek rzeczy.

Po nabożeństwie Rząd narodowy wezwał mnie 
na swe posiedzenie i oddał mi nominacyę na gu­
bernatora Warszawy; objąłem więc zaraz moje 
urzędowanie.

Pierwszą czynnością moją było, widząc niezli­
czone mnóstwo oficerów będących w Warszawie, 
aby z tych miasto oczyścić; dziwiło to bowiem 
i gorszyło zarazem, żeby w czasie wojny tylu o- 
ficerów, zamiast pilnować pułków i oddziałów, 
zajmowało kwatery, i czas na biesiadach stolicy 
trawiło.

Rada municypalna wykazała mi wydanych bi­
letów kwaterniczych podobno 1300. Prawda, że 
z przyczyny zajęcia kraju prawie całego przez 
nieprzyjaciela, żony oficerskie, mające prawo do 
kwater, ściągnęły były do stolicy; wchodzili byli 
w ten rachunek i urzędnicy komisyi wojny: je­
dnakże przeszło 700 biletów było wydanych dla 
oficerów niemających żadnego zatrudnienia, a 
drugie tyle mieszkało u nich.

Instynktem jedynie wiedziony i wstrętem , jaki 
każdy czuć musi do oficera siedzącego na bruku 
i biorącego pensyę wtedy, kiedy ojczyzna z tak 
przemożnym nieprzyjacielem walczyła, wydałem 
rozkaz aby każdy oficer bawiący w Warszawie, 
stanął w placu dla odebrania kartki wolnego po­
bytu.

Zaczęło nieco oficerów ubywać z miasta, i prze­
konany jestem, że byłbym złemu temu zupełnie 
koniec położył, gdybym z 10 dni miał był do 
tego czasu.

Zatrudnienia zastałem dużo, lecz służba placu 
doskonale była urządzona, tak że zaległości ża­
dnej nie było. Codzień o 5tej siadałem na konia, 
dla zwiedzenia robót około szańców i poznania 
się z szańcem w każdym punkcie, przewidywałem 
bowiem, że mógł być wypadek, iż arm ia główna 
odciągając w inną stronę uwagę głównych sił nie­
przyjaciela, mogła stolicę odsłonić. Chciałem więc 
być gotowym do odparcia napadu oderwać się 
mogącego korpusu i ta  nadzieja osładzała mi 
przykrości tej posady.

Codzień po objechaniu szańców, których jedną 
piątą część dziennie zwiedzałem, była u mnie ra ­
da wojenna, na którą przybywał gubernator Pragi

jenerał Dziekoński, komendanci pięciu oddziałów 
szańcowych, jenerałowie Czyżewski i Pawłowski 
jako komendanci rezerw pieszych, jen. Ruttie, 
jako organizator jazdy, któremu mój korpus z Li­
twy przybyły do ubrania był równie oddany, do- 
wódzca gwardyi narodowej Antoni Ostrowski, czci­
godny p. Garbiński prezes rady municypalnej 
czyli prezydent m iasta, i delegowani komisarze 
członkowie izby poselskiej. Sądziłem, że tylko dla 
formy byli wzywani ci komisarze, lecz ich podej­
rzliwa ciekawość i chęć wglądania we wszystko 
obok zupełnej nieznajomości, zaraz pierwszego 
dnia mi się widzieć dała. Byli wtedy komisarza­
mi p. Chełmicki dekorowany z dawnej służby woj­
skowej, może niegdyś dobry frontowy oficer, lecz 
tu  zupełnie nie na swojem miejscu, i p. Bona­
wentura Niemojowski.

Na pierwszej zaraz sesyi rozbierając służbę, ja ­
ką gwardya narodowa daje do szańców, wręczył 
mi p. dowódzca gwardyi narodowej litografowany 
rozkaz dzienny, gdzie cała służba garnizonowa by­
ła przepisana każdego szańca, ilość garnizonu, 
nazwisko oficera, ilość i miejsce rezerwy dla te­
go szańca, równie nazwiska i obok tego plan for- 
tyfikacyj warszawskich, który zda mi się był mło­
dego oficera gwardyi narodowej ręką wypraco­
wany, a  tych planów po Warszawie było bez liku.

Gdym oświadczył moje zdziwienie, że rzecz tak 
ważną dla nieprzyjaciela, kazano litografować, 
przyznali wszyscy, że to było błędem jednak pa­
nowie komisarze sejmowi codzień to mieli przed 
oczami, lecz zdawało im się, że jawność wszędzie 
potrzebna, nawet i przed nieprzyjacielem. Dla­
czego zaś jenerałowie przeciw temu nie mówili, 
nie mogę przypisać innej przyczynie, prócz tej, 
że już rzeczy były na tej stopie, iż nikt się nie 
śmiał zuchwałemu stronnictwu opierać. Musiało 
się moje postępowanie panom komisarzom sejmo­
wym nie podobać, gdyż cień żartu mimowolny 
w odpowiedziach moich na ciekawe ich pytania, 
zawsze widzieć mogli; nie chcieli widzieć ci pa­
nowie, że nie ma boleśniejszego uczucia dla czło­
wieka honoru, a tem samem dla wyższego woj­
skowego, jak  podejrzliwość; wielu ona oziębiła 
wyższych naszych wojskowych.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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nienawiść i niechęć moskiewskich bojarów, po roz-1 tworzeniu sądów przemysłowych. Obrady nad usta- ryska z towarzyszeniem orkiestry Parafina n,-7D* pod lnu . I
wiązaniu dawniejszych miejscowych stosunków po-Iw ą o zabezpieczeniu i egzekucyi płac z stosunku siello wykona amatorka- uwertura- Chonina'noctumo na" InmktawLm?z®my ze sprawozdania powziąść, na jakiej mi i statystyką, która stoi w ścisłym związku 
wołany do samorządu, niczem innem dziś nie jest zarobkowego lub służbowego, przerwano, ponieważ L moll (op 37) i mazurek odegra ks Marcelina Czar tal ieżeli^dz" t Cfm  w  dłużnyra 256 ćwiczeniem wrobieniu bronią i podobnemi zatru
jak slepem narzędziem w ręku moskiewskich mi- wnioski, jakie uczynił dep K n o l l ,  musiały być Łyska'. Siew^ nolsM Tzez a t  rke- k i L X L l j  \ *“• tylk° ° ”b' atnią P°moc“ a nie o dnieniami. !U'
J S i i Q° r l^ Zâ C;iCl1' mUi l ! 1!!.1 ,T'- 0nania ■' I °desłane_ do wydziału dla bliższego zbadania. przez okonków !,Muzy.“ eialpraedisiębicu.stwo mąjące przynosić procent od kapitału. I I .N a u k a .  Wystawa przedmiotów nauczania roz-

p. oraz cnory z ozone z a r e w i c z ,  profesor chemii w instytucie naukowym go- wych W  każdej z tych kategoWi poczyna sie nń
,h s t o r n * * *  muzycznych. W p.er-1Sp„d„.z .-M n„n , „  *  39. |  J t t a b j w  S k f f

mirowego swego zwierzchnika. i i . | ca\  rezolucyę: „W szystkie te  petycye członków tutejszych
ne wywoływanych 1 1 oddaje się ministerstwom do zbadania i ocenienia wszym akcie odtańcly lko  w sprawach nieustannie

mają wartość tylko pofi
ludowej, co do in-

pouczająco skreslon
oddają usługę. Wa-

urządzeme szkoły.
r n  V  \  .narzu.c° nyck mu opiekunów me s lue-1 sować ustawę k arną ; również wzywa się minister-1 lekarz rządowy w Krynicy™ Obraz' ruchu i \iostenil I . I Jeżeli hygiena szkolna zajmowała się dotąd głównie

J J g ysli ku istotnemu oświeceniu go wspra-1 stwo, aby zapowiedziane w mowie tronowej z 28go | c. k. Zalcladu zdrojowego w K rynicy za r. 187%. Iktóry nrzez « ,k T « S ! 0̂  * £ .. .? ^ ! ! ,” wg? JeS° schludnością, przewietrzaniem,
wach i obowiązkach społecznych, ku temu, co każ- grudnia 1871 przedłożenia, 
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Rząd moskiewski każdą ideę wieku i czasu na Rezolucyę tę przyjęto
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m ają byc zaprowadzone w prowmcyach polskich, wyższej obrady nad budżetem,
padn ie  bardzo to brzmi w dziennikach, adm iru- —  W sejmie węgierskim sytuacya o tyle sie 

° syę\  ze, . zie za postępem czasu i takie I zmieniła, że lewica umiarkowana odstępuje, jak się 
u me le pizedsiębierze reformy. Ktoby się chciał I zdaje, od lewicy najskrajniejszej, znajdujemy bo-
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Jakoż było domów w zakładzie 
„ pokojów gościnnych 
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1R71 I a ~ " • najstarszych i najdostojniejszych I badania któremu pogląd porównawczy (bądź na rze-
• I wygnane w. I czy same, bądź na odpowiednie okazy) dostarczy bo­

o t !  „Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie! Igatego m ateryału.
„Pociąg pogrzebowy z Paryża do Mcntraoreney odchodzi I Przechodząc do właściwych środków uczenia,

odzinie 10 m. 55 rano.“ I znajdujących się w rękach ucznia, wyszczególnić

wydano kąpiel mineralnych 17,810 „33,208
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1.840 Wczoiaj 20go rano powstał pożar w Akademii I należy jako przedmioty wystawy: 
malarskiej w Dusseldorfie i zniszczył budynek oraz są- a) Książki do nauki i czytania, któ
Siedni dom stanowei rPnrA7Ant.ar.vi wra? 7 win-żn Wiolo I -------- :  L A__których dokładne

ju
wem, tam  
woli, czyli wpo- | n i em ich ulepszenia w celach pedagogiczno - dyda- 

- - „ że tyl-1 ktycznych.
1® no skizydło. zgorzało, a zbiory artystyczne ocalo-| c) Narzędzia do pisania i rysunku z opisem roz-

. i je s t niewolnikiem; musi przyjąć wszyst-1 sposobem przyjścia do skutku komnrnmisu "Klub , , , ,  , . I ludnie mowi, ze ogień zupełnie już stłumiono i
ko, co z tej woli udzielonem mu zostanie, a  mil- Deaka zgodził się na to i wysłał dziewięciu człon- ostatniego dziesiątki6 lat f o454“S b ~  T r °  ,skrzydło. z| orzało- a .zhiory artystyczne — v v  uu płBaiłłłt
czec, gdy mu co chocby najdroższego odietem be-lków  na kmiforennve btń™ ?;a m;Qrn ó a w  I  ,Ł_t? , « / .  i  oo« a mianowicie. ne. Dusseldorf nad Renem, niegdyś stolica księstw Juli maitego ich użytku.

. katolików, 206 grec. katol., o ewan- i Bergu, straciła największą część zbiorów swoich przez d) Tablice atlasy książki
. aiozakonnych. Iwywiezienie ich do Monachium, lec.7 mimn focm nfr«/v- I D«rmińni/x ~——1-  jt_>

państwie m oskiew skim  m  I " a \la:r  I 0  de jednoroczne sprawozdanie ze zakładu w Krynicy,
tpvslmvrn, .• ...... ... Tl zmeJszy punkt reformy wyborczej, mianowicie Jjawnie dowodzi jego wzrostu, o tyle więcej się przeko-

choćby najdroższego odjętem bę-|ków  na konferencyę, która się miała odbyć wczo-1przybyło 136 rzym

“Ł y M r t a .  trybunały aądów praytięgłych w Ś / u S Ł l i ' Ć Z 2 S * . |w ^ i .z i e„ie ith *  lecz mimo tegc u tey-
J 3 S 2 ;  ^prow adzone. W Pe- w a/n ie jS y  ^ f r e C y  ' S i r t l  A  eTe „ S  " ”11 T *  . Iw ych.órodtów  nauczania stanowi biblioteka szkol-
eis urgu, Moskwie i Odessie; i między te t r zy l na  trwanie m andatu przez la t pięć. nywujemy z innei broszury Dra / i e l e n i e w s k i e p - n  L , „. yre cya Pollcyi w Berlinie ogłasza co nastę-jna, nietylko służąca młodzieży do oświecania się,

pomocnicze.
Przejście od owych środków uczenia do właści-

sprzedanym I instytucyi.
, .  -. - .  - w -— s—  i -------  vtm.y-j. lauu iuiucwuuu ajviciu/.iu-1 1  o d m na strafiomin w skleme ' I ' . "-wrzecz. ^asy uhogich.“ Podobnych ogłoszeni Głównym przedmiotem dotychczasowych wystaw

. »  M  X ?  * * > -* >  właśnie I DzK 2,g„ „bch.dzą iydzi wielki'pozt S f c y ,
który przypada właściwie na d. 23 b. m.; gdy jednakXlAsiy, Pokrak, Potitik i Gzecli. 1 uwiuoczmenia. n ie  wyszczególniając wszelkichs z a c  i y  w prowmcyach polskich od nominacyi rzą-1 aktów urzędowych, mianowicie zaś ośmiu listów 

c owej za ezą, c o e b y  przyszło ją  dać Tatarowi, ja-1 treści urzędowej. W szystkie inne korespondeneye 
, ™ 1 . y. wo ynski guberski m arszałek kniaź Imer-1 pozostawiono nienaruszone. W ypadek ten wiele na- 
tynski lub innemu obywatelowi posiadającemu do- robił hałasu i wywołał bardzo ścisłe śledztwo, 
b ra , także tatarow i, jakim  jes t na W ołyniu puł- lem wykrycia sprawcy, 
kowmk moskiewski nazwiskiem Aga gandza, uhły 
gandza.

w sobotę niewolno obchodzić dni postu i smutku/przeto I -  Nigdzto'moto"^;'d u e tto 'uczuwać taki brak mie I T™ • ™dz^ ÓW’ wym!enione na'
świeto Estery odłożonem zostało na dwa dni L w  ,-I  i  ^  ,ucz,uwac takl brak mie- stępne dla uchronienia od pominięcia:

ce-

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  p i c  też innego w naszym poczciwym Lwowie od da-lbywa tam chwilowo albo’ z a t ^ n u ^ ' w ^ Ł l z m M S  C “

Sprawa ustanowienia sądów pokoju na Litwie IT  kłótni c l  teraz^ W kasynie mLszczariskim3̂  w To I T  “ 16SCie Podrożały bardz0 wiele- ale spe- 3) W zory pisania i rysunku wszelkiego stopnia,
według dzienników tak stoi, że w gubernii W ileń- Larzystwie muzycznem członkowie rozpadli się na dwa L istem ' T e  ‘ PS T  teT ^n ek u lac^ iak  ÓW Pomocniczf ch naaki stenograficznej,

iskiej sądy nowe m ają byc utworzone od połowy obozy w dziennikarstwie nie dosvć na tóm że n „-1  , .e ‘ PlzJmieszało się do tej spekulacyi jak i 4) Środki pomocnicze do nauki rachunków.
0 )  Dum Ligo m arca pod „ ieczór.p rzen iósł Sie | y ł d ^ y . r o z b i e g  t w e o ł ,p o d z i a ł u |*  z I W t t t o a  J M * .  ci»s ł | f e  ^ S £ £

P a r y ż  17 marca.

wstania 1831 r. członek rządu ’narodowegoT odtąd Iakiem Potapowa i wydał stosowne^ polecenie. Teraz I „‘awet^w “sfery 0 ^ 7  mtodzTutkie ' — ^ " s z k o T /T o ln i-1 Słow m  L - Zbiór wizerunków dla nauki geognostycznej i
przeszło lat 40 jeden z patryarchów wychodźtwa na- \ m &  są ju ż  poczynione wszystkie przygotowania do czej w Dublanach; słowem, rozpoczęła się wojna wszyst- siebloStw 5  w l w n l ł l i S  m ekorychprzed- historycznej wraz z okazami gmachów, brom, u 
szego we Francyi, mąż wielkiego rozsądku, łatwej U prow adzenia sądówpokoju w gubernii wileńskiej, kich przeciw wszystkim, bdlurn on L u m con tra  o Z e s ,  w t o S i  1 Zast° S0W“  ^ereoskopu dla u-
bardzo wvmowv. anra.o.oan m tn m tm m ii o rn o tio  I Utrzymuia, ze leszcze w tvm m iesiącu mn.ia, b v c l :aą  j ej soj)ie Hobbes lepiej wyma "Ł“ * - - - - nana ajccye Mississippi albo za naszych | zmysłowiema.

Pomijając polemikę gazeciarskązitelnej cnoty. Od la t sześciu złożony ciężką nic-1 rozpoczęte układy list sędziów pokoju w innych
K lOCą, p rZ y  k t ó r e j  nr'^ 'n __1 1  •  l . I CfllllPPmBP.ll l l f p w c ln p l l  rrrlir^ n n n rn  corłwr m n in  io l r«

mysłu zachować 
W testamencie

cześć dla niego przechowuje w duszy do grobu. Zo-1 s*a y odłożone do dalszego czasu.
i .     _ 1 . . .  * '  • 1 • 1 . . .  1 1 .  1 K  O T A v m  n  n  f l  r l  c \łT » n -ł / i ł - , , , . ,  1/  -  - I

postawili nowe

ttńrpi m ™  „„w: I CZUS0,'V, u ! y ziemi Przy kanale Sueskim czystą fikcyą, I 7) Plany i katalogi jako też niektóre przedmioty 
|a  podstawę kupna 1 sprzedaży stanowi tylko gra. I ze zbiorów do historyi naturalnej należących, na-

Czlonek Komuny paryskiej Emil Lebeau, który I gromadzonych w celach szkolnych.
■ .. '.z4ddw Komuny redagował ówczesny Journal I 8) Plany i katalogi, jako  też części zbiorów fi-

NI official, skazany na deportacyę w miejscu zamkniętem, I zykalnych dla celów szkolnych.
„e-nm a dostał si§I 9) Plany laboratoryów chemicznych, katalogi i

mu mun-1 pojedyncze przedmioty ze zbiorów z zakresu chemii,
potem przebył I 10) Plany i katalogi oraz okazy z zakresu zbio-

przyjaciół przybył I rów należących do budownictwa lądowego i wodne-

stawił w rękopiśmie obszerne pamiętniki, które przy I. Reforma sądownictwa w Królestwie Kongresowem I zgody uznali, że nie są one do podjęcia! Zgromadzenie w  (AwilT’ g fy T o  poszukiwano "w p lr^ u ^ z n a k fio n ó  8°  n ^ P K n v ^ k 6!  !ecłlnologn‘ , , . .
znanej wszystkim sumienności au to ra , będą zape- Jak Plsano nam z Warszawy, odroczoną została do niedzielne przeszło więc nad całą sprawą do p o r z ą d k u L L ^ T n ie S  iL o n a s te n ^  w - } ^  kf dloZ\ ? raz, ®kf y z zak^ u  zbio
wne niezmiernej wagi m ateryałem  do historyi „ a .  przyszłego roku. Tymczasem dla rozstrzygnięcia dziennego, a w skutek tego będziemy mieli obok kasyna I “  Jo!!!ois redaktora Ko-1 row należących do nauki rołmctwa 1 leśnictwa, rę-
szej 1831 r. Zwłoki zmarłego d. 19go m arca zlo- j Wlelu P}dun jeszcze nierozwiązanych odbywały się | mieszczańskiego“ „resursę mieszczańską11, którą —  ’ z 1
żone będą ' * ' '  ”  ~

sece-
będą na cnibntarzu w"Montmorency'"obokly-1 narady w zebraniu wszystkich trzech departament I Syoniści”zakładają.', TerazFipl^^okazuje’ się7 jak “nie-1 szkow “ .i a ' I  o °d 1853’ • \2) 1 oraz okazy z zakresu sztuk

lu już tam spoczywających jego towarzyszy, a  mę- tow Jkuly państwa. Chodmło o lewestyę sądów gmin- stosowne były deklamacye o naruszeniu solidarności  ’bist z Chicasro w New  Y o rk  Time? m-zedsta P1' J muzy¥  d‘ , . . . . T
m  nych. Mmejszosc występowała przeciw istniejącej narodowej i t p W konsekwencvi bowiem trzebabv • n , , ag0 w ™ w -Y o ik -T im es  pizedsta- W końcu następuje wykaz rezultatów nauki. Jest

teraz zasadzie, że do sądów gminnych m ają p ra- “ sl esy o n isŁ  u l ż a T z a o d S c ó r od l r S  T  °becay stan teg0 w .zcsz e-> Jesieni sPalo“e&? mia- to zakres najbardziej usuwający się z pod zmy- 
wo należeć « z,s t ld e s t a y  i t y ł a  L  a ró w ln ie m  T I ” sp?rc“  “b,“  *« - ? r » . | s ł ó w .  Jakkolwiek bowiem re z u lta t,.te  tk w i, w da-

żów wielkiej jak  011 narodowej zasługi.

K r a k ó w  21 marca. Odbieramy następujący I 
lis t:

Wvc7 vtnws7 vSr r a  Redakcyo!1 . . .  . Iszość wszakże po zaciętej walce *zdołała^"uratówlć I pontoważ p ray Jem d JIiT S w ić  sTę p°oIiędz! s o b ą l iS  | ^  ŚWmt-U’ że ^amówiono plany na teatr I strzeżeniem, aby wszystkie wypracowania wszystkich
nr2 t r r  l  Z i T  f ^ P - 6f - ’ 26 ntrzymanie dotychczasowej zasady w urządzeniu L ii z pozostSyT^cztonkarT^ k m J  * \ T P ’ m ¥ ' l  zbu,dowany za 400-000 “ w. uczniów z ciągu całego roku bez poprawek i uzu-
p io test kilkudziesięciu obywateli m iasta Białej —  I sądów gminnych Królestwa. Niesnaski wybuchłe w łonie Tow-irzvstwa muzvcznes-o f °  P0^ 1".1̂ .16 przekonam0, ze pomimo strasznego pełmen nauczyciela wystawiane były. Do uwido-
przeciw uchwale Rady gminnej Białanskiej żąda- —  Donosiliśmy o utworzeniu komisyi pod pre- również nie zostały załagodzone całkowicie' Pomimo w i sPustoszema> P,kieg0 ‘̂ znaliśmy w październiku, do- czniema duchowej natury nauk należy statystyka

L. ^ ~ ^ r z e ~ I Nabokowa> m a rozebrać sprawę po-1 tum zaufania. n r l ^ e t Z ^ L l S l Z  ^ , nie aby ca-(nauk, do czego później rozesłane będą formularze,został sporządzony, proszę ze względu na I 
to, że doniesienie takie mogłoby dać powód do I ścicielami ziemi

sprawę po- tum zaufania nrzez walne zgromadzenie mu lidzielonpffo t • • i i -  ^  I ll4U“ , uu ezego pozmej lozesiaue uęuą iormuiarze,
pęau na 1 mnożenia żywiołu moskiewskiego pomiędzy wła- obstaje p. Mikuli przy złożeniu urzędu dyrektora arfy- | f . naszii energia 1 ^ sz3Tstkie zrodła naszych dochodów jakich używa dyrekeya statystyki administracyjnej
wod do ścicielami ziemi w prowincyach zabranych. U- stycznego a raraei S d r f  S i k i  ^ t u ^ r o d S  mm r “ e w ten gposob dla zepsutych żywidów w 'W iedniu.

“ \ li! wspomniony protest przedemną ja -  trzymują, że pytania ważniejsze, jakie ma rozbie- żê  ̂nawL bezwarunkowym^ w d o m C U t r z y m a n i e  owych dwóch ty- I I I .  Środki kształcenia. Jako takie uważane są: 
L i  ZC- sporządzony, takowe w L j  komisya są następujące: 1) o środkach roz- nieprzyjmowałne Wydział rad nierad oglądl sie za in S  ™  balo.wych) .hęząc rocznie na każdy tylko prasa dzienna, wydawnictwo, zbiory i stowarzy-
ten sposob sprostować, ze chociaż pierwszy na szerzenia kredytu dla osób nabywających dobra w L m  dyrektorem S h r i e k  mzekonanra iest że nW L  ? ° I ’ nie wymesie W1«CCJ Jak 10 milionów szenia w celach wyskształcenia.

pizeuem ną ja-Ko notaryuszem me został spoizą-1 przcz Towarzystwo Kredytowe od chwili udziele- Towarzystwa J cago momiostka._ najlepiej uwidocznić wystawą pojedynczego numeru
p j L  , • „  . . .  . nia mu na ten cel funduszu pięciu milionów rubli; 2) o Co się tyczy szkoły Dublańskiei spokói szcześliwiei - i  y yst^ a me.ustaJ^ca Towarzystwa Przyfjaciół sztuk I lub kilku numerów każdego dziennika wychodzą-

:P rzy  t ą r  sposobnoscn zwracam uwagę na me- prawach rozporządzauia S J  majątkami przekaza- został j ! - z y L L y .  L X w i e  powrócili do Ł  Z  ! “ kansklei> ceg° w f  +1872 > Pis“  .P.eryodycznych z oznacze-
' ' Pn(lwi a nrzviela „cy.nińw I codzmnme od godziny 1 lej do 4ej prócz pome- mem ich trwania, w łaścicieli 1 wydawców, ceny

prenumeracyjnej i liczby nakładu.
I W pośrodku między prasą  dzienną i nakładem

■ h l . -  - - ory-|zostaw ien iu  dla nowych kolonistów części lasów w |da"pod’r o z w a g ę ? ' *  L  majca po poiuumu 1 wieczorem obfity dzieł większych stoi lite ra tu ra  u lo tna , grająca
iv i ' • + o ■ • . - i  gubernii Kowieńskiej; 4) o środkach nabywania na —  Namiestnik nadał Józefowi S o c h a c k i e m u  słu- w termometr od 3 spadł na —  0 .8  R. j w teraźniejszości tak wielką rolę, iż byłaby rzeczą
1) koniec ustępu 2go opiewający : ,jak  przywo- rzecz skarbu majątków niekupionych na licytacyach, chaczowi medycyńy w Wiedniu stvnendvum z fundu u T T o L o l 1!1 W g°rS’ ran° I ” ia 21 maiCa Stan FS 0 pouczającą wystawa wszystkich prac ulotnych, k tóre 

dzi pozorne, pozbawione rzeczywistości fak ta1 za- aby takowe mog  b ć sprzL ane na z a s ^ z i / r o ż -   ̂ ’ styPendyum z fundu‘ b jł 325-33, termometru -  2°.0 E, Wiatr zachodni. się ukazały w ciągu r. 1872.
m iast: „1 m n i e m a n e  f a k t a  p r z y t a c z a ,  k t o -  kładu snłaty nrzez la t 37 w i -  t , . • T • • W P1!łtek dnia 22go marca: Siedem boleści N a i - I .............................
r e  w r z e c z y w i s t o ś c i  n i e  i s t n i e j ą  (imd an- p ytania  powyższe dowodzą że system wvnarada ł ydział kiaJ ° y  we, Lwowie nie posiada dotąd świętszej Maryi Panyi i Śej Katarzyny.

11.000 złr., prze-nicht bestehen) . w

sowała, jakoby można się spodziewać zniesienia u- g ł o w s k ą .
I i  o w y  S ą c z  10 marca

Wystawa powszechna w Wiednia.
ludność 
zgodzie:
(Landesbevolkerung), i , T. | k a z u z l Ó g o  grudnia 1865 zabraniającego Połakomi

. )  us ęp y, gdzie umieszczono wyrazy: „Nie nabywania dóbr ziemskich na Litwie i Rusi. 
żywimy żadnej wątpliwości na przyszłość11, zamiast:
„ ż a d n e j  o b a w y  ( ż a d n e j  t r o s k i )  na przyszłość| =
(W ir  hegen auch keine Besorgnisse fu r  die Zu-

Do każdego z powyższych w dwóch ostatnich nu-

Niepodobna je s t wciągnąć w zakres wszystkich 
przedmiotów targu książkowego w r. 1872, lecz po­
żądane byłyby katalogi fachowe objawów targu 
książkowego z la t ubiegłych, oraz wzmianki o or- 
ganizacyi historyi i statystyce znakomitych firm.

Z powyżej wymienionemi przedmiotami łączą się 
okazy zbiorów z zakresu nauki i sztuki. Pożąda-

( X . Y .)  Dr Trębecki urządził w d. 3 marca arna-

kun/t.)
B iała 20 m arca 1872,

Kronika miejscowa i zagraniczna.

D r Bdioard Stiasng 
notaryusz w Białej.

0 1  „  • . Ł . . • I przyniósł 90 złr., który po strąceniu nieznacznych jący o wychowaniu, nauczaniu i  kształceniu. Jak-
■lA.raK.OW  21 marca. Magistrat tutejszy wydał wydatków ' ‘ - ’ * • ■- - • - - - -

, “ ch. dzie“ ’Ika zamieszczonych działów, d o łą - |ne byłvby przynajmniej plany i katalogi fachowe
- 1 tiółi nr>stpr>mva^'amp sP?cy. 'vvyjas.niają cy spo-1 wszystkich owych muzeów i podobnych zakładów,

  0mi,s1yi, C . 0slid8I11§cia ̂  ,]_ak | które otw arte są powszechnemu lub przynajmniej
użytkowi. Co się tycz ‘ J 1JL' 

• - 1 , . f- . - i - .  . v) i nvwL\jyy i ich użycia. udzielone 1
łę j  po rze uje wyjaśnienia, dział ostatni traktu-1 )arzCi ułożone przez kongres florencki w r. 1867.

torskie przedstawienie. Grano 3 aktową komedyjkę A. Ła- najpomyślniejszego rezultatu  pod względem udzia- większych^ kół użytkowi. Co sie tyczy statystyki 
dnowskiego „Filozof z potrzeby11 a role rozebrała mło- łu  w wystawie. Ze wszystkich może działów naj-L ych  zbiorów i foli użycia udzielone beda f S u -  
dziez sądowa 1 nauczyciele. Grano wybornie a dochód | więcej potrzebuje wyjaśnienia dział ostatni trakt, ufożone przez k o n g ^s t r e n d d  w ?. 1867

W końcu wspomnieć należy o stowarzyszeniach
| następujące ogłoszenie : I ubogiej

W myśl przepisu § 25 instrukcyi do ustawy wojsko- ską mianowicie na pokrycio rachunku za dekoracye użyty I najm niej‘ dający się ująć zmysłami’ a t e m s a m e m
wej wzywa się popisowych w r 1852 urodzonych do został. nastręczający najwięcej trudności do o ryentoL ank

w .  I  - - w  t n- j  x mnasta Krakowa przynależnych, stanowiących w r. 1872 —  Z Towarzystwa bratniej pomocy uczniów poi- sie. Poczynamy od streszczenia tńerwszpffn nunktn
^  marca- w . Izbie deputowanych na piorwszą Hasę wieira popisowego, ażeby się celem wy- słuch szkoły rolniczej w Prószkowie na Szląsku od- tego programu którym  jest-

wczorajszem ( .7 )  posiedzeniu zawiadomił prezes ciągnięcia numeru losu, według którego do poboru stawać bieramy sprawozdanie o stanie funduszów z końcem /  W ^howame  W szystko co do teao działu no I Komitet r k Tm, n / ,1 / •
H o p f e n  Izbę, ze wezwał posła z Tyrolu bar. G1 0 - mają, w dniu 27 marca 1872 r. o godzinie 9 rano w półrocza szkolnego zimowego. Wypuszczamy 1 °  działu “a’ l K om tet c~ h  Towarzystwa gospodarczo-rolmcz

i-1 Ratuszu mieiskim nrzv nlacn WW. Sivipfwli

Gospodarstwo, przemysł t handel.

vanellego, aby nieobecność swą albo usprawiedli-  o____ L,_
w i ł a l b o  te ż , aby się do Rady państwa stawił. I Wydziału V stawili.

nazwiska leży obejmować powinien: „Pawilon dziecka11 (do krakowskiego
- - ‘ niewła- czego dodany je s t poddział program u specyalnego); podobnie jak w latach ubiegłych, tan 1 na r. u. maiau

sciwe ogłaszać, kto otrzymał zwrotną pożyczkę, jesh o- wiele rzeczy, które wkraczaj_ą w_ zakres wychowa- z budżetu c. k. Ministerstwa rolnictwa udzielony fun-Ponieważ bar. Giovanelli na wezwanie to nie ocl-1 —  Jutro w piątek odbędzie się o godz. 7 !/2 wieczór|trzymać ją  miał prawo.'
w i , , . ,, ., | nja ’ a ic dadzą się uwidocznić, i mogą tylko być dusz na zakupienie buhajów ras ulepszonych i rozdanie

w ięc z Tyrolu dwóch deputowanych, jed nego  w miej-1 ubogich zostających pod opiekądamTowaraystwa Ś. W in-1 wkładki cztoków L k ejsL Iych 1 101 tal.T la! i?ę c k  ‘ W ^  prZyst§pnemi P° ‘ za" kałym w P°w“ . zachodniej
see bar. Giovanellego, drugiego w miejsce dziekana centego a Paulo, przy udziale towarzystwa muzycznego mieiscowvch 70 tal bmmrowveh 94 tal fc łt; „ J  m  u ™  „ 1 ■ u , .  . . . , cz^oi Galicyi 1 w W. Księstwie Krakowskiem w celu
Tarnoczego, którego wyboru Izba nie zatwierdziła. „Muza11 i orkiestry wojskowej pułku królewicza Pru- zwyczaine 21 tal 20 sr razem tal 782 sr 27 Rn-/' nalcz% graficzne przcdstawm niacielesne- podniesienia hodowli bydła, zakupi takowych około
Rząd ma rozpisać nowe wybory. | ”w o  *  I ! ? ,  ! ! !  f ,  taL . SK’. !aze™ U1- 782 sr. 27. Roz- go rozwoju dziecka, okazy w piśm ie 1 obrazach z dziesięciu sztuk.

Podczas właściwych obrad przyjęto bez rozpraw ' Program tego koncertu jest następujący uwertura tel°'^ olłato ^ t o V T t T 0̂  S i l  f  l i  218 zakr?su diętetyki statystyka w najrozleglejszem zna- Buhaje zakupione z funduszu przez ministerstwo wy-

aparata-1 cycli zobowiązań:

. 1 1-1 7 .1  ;  * f  I v t f lv m u  , OIIUCI tOiUUOD AlAlCAtl , L lU lliy  JJU U i^U L H U W , I ZnaCZ(

i  ustaws zmieniający niektóre p r z e p ij  ustawy o ^  I (.pas 37) iykonV^  ł ?  Ma”  a Z -| M *  |de dragi^L y ' ^ y t o ^ w S i  a p S  E  ^  "*** ‘ * * * *



CZAS z Piątku 22 Marca 1872. 3

1) W zięty do użytku buhaj, będzie starannie utrzy- 
mywamy i dobrze żywiony. Mianowicie w zimie dosta­
wać będzie dziennie, prócz słomy i warzywa, garniec 
owsa i 10 funtów wagi wiedeńskiej dobrego siana lub 
koniczu, w lecie zaś garniec owsa, obok dostatecznej 
ilości karmy zielonej.

2) Siły jego nie będę nadużywane. Przypuszczanym 
być może w pierwszym roku do 30 , w latach nastę­
pnych nie więcej, jak  do 50 krów.

3) Gospodarz, któremu buhaj do użytku powierzo­
nym zostanie, przypuści, po zaspokojeniu potrzeb wła­
snej obory, sąsiadów bezpłatnie do korzystania z rze­
czonego buhaja w granicach punktem 2gim wskazanych.

4) Prowadzony będzie dokładny dziennik puszczania 
buhaja.

5) Gdy buhaj do rozpłodu stanie się niezdolnym, 
posiadacz onego zawiadomi o tem Komitet Towarzy­
stwa, który zarządzi, co uzna za stosowne.

6) Odbierający do użytku buhaja gospodarz, podda 
się ścisłej kontroli Komitetu pod względem dotrzymania 
wszystkich powyższych warunków. Komitetowi kontrolę 
tę  przez mianowanego do tego, w sąsiedztwie mieszka- 
jącego, delegata wykonywać wolno.

Uchybienie któremukolwiek w arunkow i, pociąga za 
sobą odebranie buhaja, tudzież wynagrodzenie szkody, 
jakaby ztąd dla funduszu wyniknąć mogła.

Buhaje, które po upływie czasu stałyby się niezdolnemi, 
sprzedane będą na rzecz funduszu dalszego zakupna.

Komitet wzywa niniejszem gospodarzy, którzyby pod 
powyższymi warunkami buhaje do użytku przyjąć chcieli, 
aby się najdalej do Igo maja do bióra Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego z żądaniem pisemnem zgłosili.

W  końcu Komitet nadmienia, że ci gospodarze, któ­
rych podania w roku zeszłym z powodu grasującej za­
razy nie mogły być uwzględnione, jeżeli trw ają w za­
miarze przyjęcia buhaja do użytku, winni w wyżej wy­
mienionym term inie zgłoszenie ponowić.

Kraków dnia 18 marca 1872.
P reze s : II. Wodzicki. Sekretarz: M. Jawornicki.

Komitet c. k. Towarzystwa gospodarczo - rolniczego 
Krakowskiego, 

zawiadamia niniejszem właścicieli obór, iż c. k. Mini­
sterstwo rolnictwa udzielając Towarzystwu naszemu sub- 
wencyę na podniesienie hodowli bydła w zachodnich po­
wiatach G alicyi, przeznaczyło między innemi cztery na­
grody, mianowicie: dwie wyższe po 400  złr., dwie niż- 
sse po 200  złr., każda dla obór odznaczających się stale 
w jednym kierunku, a racyonalnie przez dłuższy prze 
ciąg czasu prowadzoną hodowlą.

Stosownie do zasad przez komisyę osobno do tego 
przez kom itet wyznaczoną ustanowionych, warunki, 
pod jakiem i rzeczone nagrody mogą być udzielone, są  
następu jące:

. Obora ubiegająca się o wyższą nagrodę, składać się 
winna przynajmniej z trzydziestu, ubiegająca się zaś o 
niższą nagrodę, przynajmniej z dwudziestu sztuk zwie­
rzą t do rozpłodu przeznaczonych, nie licząc w to cieląt 
poniżej roku.

Hodowda winna być prowadzoną dla osiągnięcia wyż­
szej nagrody od la t najmniej dziesięciu, dla osiągnię­
cia niższej nagrody od la t przynajmniej sześciu, w je 
dnym ściśle wytkniętym kierunku.

Cel, do którego hodujący stale zmierza, winien być 
określony. Cel ten albo już został osiągnięty, albo na 
drodze do niego znakomity zrobiono już postęp.

Ubiegać się mogą wszelkie rasy zagraniczne, równie 
jak  bydło krajowe, hodowla prowadzona przez samochów 
równie jak  przez krzyżowanie, byleby tylko cel stale 
oznaczony nie Został zwichniętym.

Ubiegający się o nagrodę winien wykazać się, jakie 
go pochodzenia zwierząt używał do rozpłodu i jakie pie 
niężne korzyści w stosunku do wydatków obora przyno­
siła  i daty te  przy zgłoszeniu się o nagrodę przesłać 
do komitetu.

Przy równych innych okolicznościach ta  obora zasłu­
giwać będzie na pierwszeństwo, która przez liczne zby­
wanie zwierząt najwięcej się przyczynia do podniesienia 
hodowli w kraju.

Po zgłoszeniu się ubiegających, do czego term in o- 
znacza się do dnia 15 m a j a  r. b., wyznaczy komitet 
sędziów, którym ocenienie ubiegających się o nagrodę 
obór poruczonem będzie.

Sędziowie raz lub stosownie do własnego uznania kil 
kakrotnie zwiedzą na miejscu te obory, odznaczające je 
przymioty ocenią i złożą komitetowi sprawozdanie z od- 
powiedniemi wnioskami.

Komitet na podstawie sprawozdania ostatecznie wzglę­
dem przyznania nagród postanow i, orzeczenie swe o- 
głosi i uwieńczonym nagrodę doręczy.

Kraków dnia 19 marca 1872.
Prezes: II . Wodzicki. Sekretarz: J. M. Jawornicki.

wa o sposobie, w jakim system kolei żelaznyc 
w Galicyi ma być skompletowany, starając się uwi 
docznić kierunek pojedynczych linii, zwróciłem mię 
dzy innemi na to uwagę, że kolej Dniestrzańska 
(Stryj -Chyrów), stanowi jakby segment drogi, ma 
jącej być przeprowadzoną wzdłuż podnóża półno 
cnego K arpat, mniej-więcej równolegle z koleją 
Karola Ludwika, w kierunku ze wschodu na za­
chód, której dalszą częścią jest linia z Zagórza 
(na kolei Łupkowskiej) do Grybowa (respective 
Sącza), świeżo wraz z linią Tamów-Leluchów (granica 
węgierska) w Kadzie państwa zaprojektowana. Słu 
żąc do połączenia ze sobą kolei Łupkowskiej z Tar 
nowską, jest ona zarazem naturalnem na zachód 
przedłużeniem kolei Dniestrzańskiej.

W tym samym liście, na jaki się na wstępie do 
niniejszego powołuję, powiedziałem, że sprawy ko­
lei Dniestrzańskiej są wzorowo prowadzone i że 
zarówno finansowa jak techniczna ich strona nic 
do życzenia nie pozostawiają. I rzeczywiście nie 
było w tem ani słowa przesady. Buduje ona bowiem 
piętnaście mil bez gwarancyi, przez co zatem ciężaru 
dwunastu milionów reńskich wydatków państwu 
i krajowi umniejsza; powtóre pomimo tego tak 
energicznie Dyrekcya postępuje, że w drugiej po­
łowie października r  1872, cała linia oddaną bę­
dzie do publicznego użytku, czyli, że o czternaście 
miesięcy wcześniej niż w terminie (31 grud. 1873 r.) 
koncesyą przewidzianym, ukończoną zostanie; co- 
samo i pominąwszy już niefortunną entrepryzę ko­
lei Łupkowskiej, już w każdym razie na korzyść 
Dyrekcyi kolei Dniestrzańskiej wielce przemawia.

Na posiedzeniu swojem z 12go b. m. Rada za- 
wiadowcza kolei Dniestrzańskiej postanowiła, jako 
taka, starać się u rządu o koncesyę linii Tarnów- 
Leluchów i Zagorze-Grybów, i stosowne ku temu 
kroki już poczyniła. Otóż zważywszy na powyżej 
zacytowane, a tak bardzo zalecające się okoliczno­
ści, że ona żadnych zysków, jakie zwykle „Griin- 
derskie11 konsoreya umieją sobie schować, mieć nie 
może, przez co i taniość przeprowadzenia tej linii, 
skutkiem odpadnięcia niepotrzebnych, a w każdym 
innym wypadku nieuniknionych wydatków (faux  

\frais) jest zapewniona, w interesie Galicyi z tego 
postanowienia tylko cieszyć i spodziewać się trze­
ba, że dbały o pomyślność naszego kraju rząd, a 
mianowicie p. minister Banhans, w swojem tak 
gruntownem zapatrywaniu się na kwestye kolei że­
laznych, życzeniu temu dyrekcyi kolei Dniestrzań- 
skiej przez wzgląd na dobro Galicyi i przyszłych 
akcyonaryuszów zadość uczyni. Dla tych ostatnich 
tem bardziej sobie życzyć tego należy, że kolej 
Dniestrzańska porozumiała się co do przeprowa­
dzenia finansowej strony zamierzonego przez się 
interesu z Zakładem kredytowym dla handlu i 
przemysłu ( Kredit-Anstalt fu r  Handel und Ge- 
werbe), który jest pierwszą potęgą finansową w 
Austryi, a przeto dla przyszłych akcyonaryuszów 
najlepszą rękojmią uczciwego i dokładnego prze­
prowadzenia finansowej strony tej ważnej i poży­
tecznej antrepryzy.

Oświęcim 20 marca. N a dzisiejszy targ  przy­
było kilkadziesiąt wołów bardzo miernej dobroci. Kupcy 
z Morawii i Czech odjechali z niczem; najgłówniej po­
trzebował kupić koniecznie p. Keller do Karlsbadu 60 
wołów, i byłby drożej za woły dobre od cen wiedeńskich 
zapłacił. Te kilkadziesiąt wołów sprzedano po 15-50 za 
cetnar żywej wagi do Lipnika. W  W iedniu na 2500  
wołów płacono 3 2 %  do 3 3 ’/a złr. za cetnar mięsa
bity . W  Berlinie przy spędzie 1720 wołów ceny po­
szły od 19 do 21 tal. za cetnar mięsa w Paryżu przy 
40 0 0  sztuk wołów płacono 1:26 do 1-68 za kilometr. 
Z Berlina zakupiono do Londynu parę tysięcy owiec, 
może już i dla wołów Anglia granicę otworzy.

Ajencya Banku Galicyjskiego dla handlu i przem.

Sprawozdanie tygodniowe 
lwowskiej Izby handlowej i  przemysłowej 

o cenach zboża i produktów na placu lwowskim 
od 7 do 14 marca.

Chociaż przy mdłem usposobieniu targów zagrani­
cznych o większym wywozie mowy być nie może, u sta ­
liły się przecież u nas poniekąd ceny w ciągu tygo­
dnia Wszystkich gatunków zboża, tak z powodu powie­
trza  utrudniającego omłót i przywóz, jak  też z powodu 
popytu na dobrą pszenicę, a szczególnie na jęczmień, 
żyto, hreczkę i groch dla zachodniej części kraju naszego.

Pszenica 170 f. czelna biała  10 ’50 do 10-75, żółta 
lub czerwona 9-75 do ł0 '2 5 ,  dobra sucha b iała 9 '2 5  
do 1 0 -2 5 , żółta lub czerwona 9-25 do 9 -75, ordyna- 
ryjna lub wilgotna _ 8-25 do 9 -— , transito  rosyjska

CJ° P  2 5 ‘ ? yto 160 f- czelne suche 7*10 do | 
i , siednie lub wilgotne 6-80.—  Jęczm ień 140 funt.

I O W  a H i d,° 6-30, średni 5-40 do 5 -8 0 .— H reczkal 
140 f. 6 '2 5  do 6-75.—  Groch 180 f. 8 ’50 do 9 ’25 .—

omczyna 0 funt. najprzedniejsza 56 do 60, średnia I 
48 do oo, ordynaryjna 40  złr.— Rzepak zimowy 150 f.
i on  *r' T ;  . 4jll' an^a 150  f. bez p o kupu .—  W ełna | 
100 f. obrot ożywiony a  ceny o 5-10 na cetnarze wyż­
sze od zeszłorocynych. —  Potaż 100 f. słomiany 9-50 
do 10, drzewny kameralny 15 '5 0 .— Miód 100 f  z wo-

! Dnnmr  w  ° ’ CZySty ŻÓłty 20  d° 21 ’ włosK  24 .— Łój , 
-.00 f. tutejszy w okręgach 2 9 -5 0 , okowita 80  Tralles

m iar> obrot nieożywiony, gotowa 21 złr., z umowa 
na czerwiec i wrzesień 22-50.

Nadesłane.
Wszystkim chorym przywraca silę i zdrowie bez lekarstw 

kosztów Revalesciere du  B arn / z  Londynu.
W szystkich cierpiących uzdrawia delikatna Revalesciere du 

B arry  usuwająca bez lekarstw i kosztów następujące choroby 
wszelkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe , płucowe 
choroby w ątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, ne­
rek, gruźlicę, suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie 
rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy; wodną pu­
chlinę, tebrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu- 
dnosci i wymioty nawet wśród ciąży, d iabetes, melancholio 
chudnięcie, gościec i bladaczkę.

W yciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych w chorobach: 
N e u s t a d t l  w Węgrzech.

Od kilku la t już trawienie moje było nieregularne, cier­
piałem na rożne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. Dole­
gliwości te  zniknęły po 14-dniowem używaniu Revalesciere.

J. L . Sterner, nauczyciel szkoły ludowej. 
G o s e n  w Styryi p. Birkfeld, 19go listopada 1870. 

Szanowny Panie! Poczuwając się do miłego obowiązku, 
z przyjemnością poświadczani zbawienny skutek Revalesciere,
0 którym z wielu miejsc mi doniesiono. W yborny ten środek 
uwolnił mnie zupełnie od okropnej dychawic, dolegliwego kaszlu, 
wzdęcia gardła i kurczów żołądka, któroto choroby długo mnie 
trapiły  Wincenty Steininger, proboszcz emeryt.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jes t o 50 razy tańsza 
inz lekarstwo. W puszkach zawierających % funta 1 złr.50 c.,
1 o ś  r £  °Y 2 fun ty  4 z łr- 50 c-> 5 f- 10 z łr-, 12 f- 20 

, f i  )■ zlr-> Revalesciere chocolatee w tabliczkach i
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
-  ion  lla 4®, filiżanek 4 złr. 50 cen t., w proszkach
Tc i dLlzanck 10 złr.> 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanck 
db złr. Miejsca sprzedaży: B arry du B arry  et Comp. w Wie- 
dm u, Wallfischgasse Nr. 8; w  Krakowie Jakób Goldwasser, 
przy ulicy Urodzkiej pod L. 70 obok W ildta; Józef Trauczuński, 
aptekarz pod „Koroną11; we Lwowie Rothlaender, Z. Rucker; 
w Bochni Bulsiewicz; również we wszestkich miastach u zna­
nych aptekarzow i kupców. Z Wiednia uskutecznia się prze­
syłka w rożne strony za zaliczką lub przekazem pocztowym.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

., 19 marca. L e Bien public oświadcza,
iż rząd czuwa bacznie nad utrzymaniem porządku 
publicznego i gotów energicznie wystąpić przeciw 
każdemu, ktoby się poważył zakłócić spokojność i

przeszkadzać dziełu podźwignięcia się Francy: 
Tenże dziennik nie widzi wcale powodu obawy i 
pogłoskach rozpowszechnianych po pismach zagra­
nicznych o p o t r ó j  n e m  p r z y m i e r z u .  Jedna tyl­
ko myśl panuje w całej Francyi, a tą  jest, że kraj 
potrzebuje p o k o j u ,  długiego pokoju. Energiczne 
jego usiłowania około zreorganizowania armii, ma­
ją  nadewszystko na celu zapewnić pokój Francyi, 
która pokonana ale nie rozbrojona, mogłaby stać 
wszystkim otwo-rem. Ma ona prawo odzyskać na 
powrót dawną powagę, a  obowiązkiem jej jest na 
prawić w pokoju błędy i słabości wczorajsze. Go­
dło Rzeczypospolitej w r. 1872 daje się w taki 
sposób wyrazić: godność na zewnątrz, siła we­
wnątrz, a nikogo nie wyzywać ani zewnątrz, 
wewnątrz.

Wybrana dziś komisya parlamentarna dla roz 
patrzenia się w traktacie pocztowym z Niemcami, 
nie jest temu traktatowi przychylną, uważając go 
za połączony z krzywdą Francyi.

L a  Patrie ogłasza rozmowę, jaką miał Euge 
niusz A r n o u l t  w ostatnią niedzielę z T h i e r s e m  
Ten ostatni rzekł: Rolą naszą w Europie musi 
być, zanim nie będziemy tem czem byliśmy, rola 
gasiciela. Musimy pracować nad tłumieniem wszel 
kiego pożaru w zawiązku. Ci, co prawią o od 
we c i e ,  nie wiedzą, co mówią. Wszystkie usiłowa­
nia nasze muszą do tego zmierzać, abyśmy utrwa­
lili nasz kredyt, rozwijali zasoby nasze rolnicze : 
przemysłowe, i przywrócili Francyi dawny jej urok 
Dla tego ja  staram się przedewszyśtkiem przywró­
cić dobry stan finansów i dobrą armię stworzyć, 
A r n o u l t  nadmienił, że Bismark uważa teraz 
w o j n ę  z R o s y ą  za równie nieuniknioną, jak po 
roku 1866 wojnę z Francyą. Na to odrzekł T h i e r  s: 
wszystko to jest zagadkowe, i dodał, że wypłaco 
ne przez Francyę dwa miliardy, zupełnie zostały 
wyczerpane przez Niemcy, którym wojna wielkie 
sprowadziła wydatki. Zakończył mówiąc, że Fran- 
cya leczy swoje rany, uczy się i pracuje nie dla 
wojny, ale dla pokoju świata i swojej własnej spo 
kojności.

Bssym 19 marca. Depesza z P a l e r m o  do­
nosi, że księciu Fryderykowi Karolowi zrobiono w 
tamecznym teatrze owacyę. Książę jedzie jutro do 
Tunis. Depesza z Florencyi donosi o przybyciu 
królewicza Saskiego, który we czwartek stanie w 
Rzymie.

Londyn 19 marca. W tak zwanej sali umie­
jętności obchodzono -wczoraj rocznicę obwołania 
Komuny. Komuniści z Paryża i Marsylii, tudzież 
członkowie Internationalu byli obecni. D u p o n t  
z Paryża przewodniczył. Miano kilka mów gwał­
townych.

L o n d y n  19 marca. Na posiedzeniu Izby niż­
szej interpelował H o r s m a n ,  czy rząd gotów jest 
dać przyrzeczenie, że żadna inna propozycya A m ery, 
ki nie będzie obowiązywać Anglii, zanim parla­
ment nie wyrazi zdania swego. G l a d s t o n e  od­
powiada, że zanim zaspokoi to pytanie, musi zasię 
gnąć rady kolegów swoich, spodziewa się jednak, 
iż Horsman przekona się, że wypadnie ten wnio­
sek odrzucić, o ile się tenże odnosi do odpowie­
dzi, jaką jutro da posłowi amerykańskiemu Schen- 
cowi.

Wczorajszy Vaterland cytując nasz artykuł 
rozwiązaniu sejmu czeskiego, nazywa nas ironi­
cznie Danielem, zapewnę z powodu, iż przewidu­
jemy coraz silniejszy roźwój systematu centrali­
stycznego, a  winszuje nam rezygnacyi, z jaką 
przyjmujemy tę kolej w rządach monarchii. Za­
prawdę, nie trzeba być prorokiem, aby przeczu­
wać wzbierającą powódź centralizacyjną, prze­
czuwa ją  tak dobrze Vaterland jak  my, i walczy 
równie jak my przeciw temu prądowi od dawna. 
Opozycya czeska daje mu zapewne to stanowisko, 
z którego tak litościwie patrzy na naszą rezygna 
cyę. Szkoda, że czyniąc nam ten zarzut, nie do 
daje, że ową kolej uważamy za przejściową, bo 
w przekonaniu naszem centralizacya nie może by< 
podstawą zorganizowania Austryi. Oto istota owe­
go uczucia, które tak razi Vaterland; klucz zaś do 
tego znajduje się w tem, że my już od dawna to­
czymy walkę, że wielu już zmian doczekaliśmy się, 
że zbyt wiele jużeśmy przeżyli i przecierpieli, aby 
niewiedzieć, że nawet w walce o najsłuszniejsze 
prawa podjętej nie trzeba nigdy spuszczać z oka 
głównej podstawy, z której usunięciem skończyłaby 
się nawet możność prowadzenia walki.

Wolimy jednak i ironię i zapał młodzieńczy Va­
leria tuki aniżeli ton szyderczy, z jakim Al fr .  P r  es­
se dziś donosi, „że delegaci nasi są niesłychanie 
smutni, że grożą pogrzebem rezolucyi11, a dodaje: 
„że usunięcie całej rezolucyjności (Rezolutionirerei) 
największą byłoby dla stronnictwa wiernokonstytu- 
cyjnego przyjemnością (o czem nigdy nie wątpi- 
iśmy), dzieci zaś niegrzeczne grożą zawsze starszym, 

gdy im się sprzeciwiają. “ Gdyby stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne mogło mieć co innego na widoku 
aniżeli swój własny interes, to jest przeprowa­
dzenie hegemonii za pomocą centralizowanej kon- 
stytucyi, gdyby mu chodziło o monarchię, wiedzia- 
oby, że nie „z dziećmi grzecznemi11 lub „niegrze- 

cznemi“ toczy się sprawa, ale z krajem pięciomi- 
ionowym, że nie idzie tylko o rezolucyę ani o de-

Wiedeń, 20 marca. 
Kiedy w tych listach była po raz pierwszy mo-1

K r a k ó w  21 marca. żądają

Srebro austryackie za Zł. 100 108 -
Kupony sr. płatne „ „ 100 107 75
Ruble ros. papierowe „ R. 100 150 50
Talary pruskie „ „ T. 100 163 50
Dukaty austr. „ 1 szt. 5 28
Napoleondory „• 1 szt. 8 78
Oblig. indemn. galic. „ Zł. 100 ,Q 76 50
4% listy zast. „ „ „ 100 76 —
a%  „ „ „ „ 100 &

r 4
83 75

6% „ hipot. „ „ „ 100 S3 90 50
6% „ zakl. kred. wł. ,, 100 'O 92 50
5% oblig. poż. kolei węg. „ 120 &o 109 50
Losy prem. węg. za 1 sztukę 110 -
Ak. B. G. d. H. i P. z 40% w. za 1 s.' 99 -

„ „ Hipoteczn. z 60% „ „ 1 „ rO 170 —
„ kolei Karola Ludw. Zl. 210 PJPl 258 —
„ „ Lwow.-Czern. „ 200 O

P-i 172 50
„ „ Warsz.-Wied. za r. 60 l 3A4 96 -

4% listy zast. Kr. poi. I ser. 100 S3 92 —
4% * ;  . , II „  100 O'C 89 75
5% „ „. „ ,, za rsr. 100 90 -
4% Iikwidac.Kr.pol. 100 o 76 50
Oblig. kolei Rumuńsk, tal. 100 58 -

W i e d e ń  20 marca.
5% zjednocz, dług pań. ban. 65 10
5% „ „ sreb. 70 30

„ Oblig. indemniz. niż. Austr. 95 50
„ „ „ czeskie . 97 -

węgiersk. 81 75
galicyjsk. 76 25

„ „ „ bukowiri. 76 -
siedmiog. 78 50

Pożyczka głodowa galicyjska —  —

5% węgierska pożyczka kolejowa
(po 300 frk.) 120 złr. . . 109 -

płacą

107 — 
106 75 
149 50 
162 50

5 20 
8 68 

‘ 75 50 
75 — 
83 -  

89 50 
91 -

108 25 
108 50
95 -  

166 — 
255 50 
170 80 
93 -  
91 -  

89 — 
89 25 
75 50 
56 —

65 -  
70 10 
94 75 
96 50 
81 25 
75 75 
75 50 
78 -

108 50

jwartość
kuponu

1 853/10
-  90 
1 12 '/.
-  35' 

1 35 
1 35

-  90 
1 35

2 36%,
3 91%, 
-  67’/.
-  99'
-  99 
1 24

1 23%,

Listy zastawne. 
5%  Banku naród. losy.

galicyjskie

gal. zakl. kr. włoś. 
węgiersk. losow. 
zakl. kredyt, austr. 
zakl. kredyt, austr. 
spłacał, w 33 lat. . 

5 „ Dorni. pań. 120 złr.

Pozyczlci loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

„ 1854 
„ 1860

% losów pożycz, austr.
państw. 1860 . . .

Losy pożyczk. z r. 1864 
„ prem. poż. węgier. .
* Comorente . . .
„ Kredytowe . . .
„ żeglugi parowej .

na Dunaju . . . 
„ księcia Salm . .

„ Palfiy . .
„ ks. Klary . . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ ks. Windischgraetz
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
* Rudolfa . . . .

Pożyczka miasta Stani­
sławowa pó 20 zlr. 

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. . . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów-, na Dun. 
Kolei półn. Ferdynanda

92 —

92 75 
91 20 
105 —

89 50 
120 —

312 50

103 25

123 — 
148 50 
109 — 
24 — 

189 50

99 75 
41 —
29 — 
38 -
30 — 
32 50 
24 50 
23 50 
17 50 
15 50

26 -

840 — 
342 50 
631 -  
2320

legatów, ale o usposobienie całego kraju dla rządu 
a zatem i dła monarchii. Gdyby dobro państwa 
leżało na sercu temu stronnictwu, nie traktowałoby 
słusznych życzeń kraju z takiem lekceważeniem 
a N. f r .  Presse donosząc o smutnem usposobieniu 
delegatów, nie dziwiłaby się ani żartowała z oba 
wy, jaką m ają, aby pogrzeb rezolucyi z tak weso 
łem sercem przez wiernokonstytucyjnych wyprą 
wiony, nie stał się oraz pogrzebem lub przynaj­
mniej zachwianiem zaufania k ra ju , co na szkodę 
całej monarchii wypaśćby mogło.

Obie Izby Rady państwa pośpieszają w swych 
pracach, aby termin zawieszenia sesyi naznaczo­
ny na sobotę, nie potrzebowa łbyć przedłużonym. Co 
do odroczenia, zawsze te same pogłoski. Gdyby Ra­
da państwa miała być zwołaną przed jesienią na 
parę tygodni dla załatwienia sprawy galicyjskiej 
kilku innych nagłych, nastąpiłoby to w pierwszej 
połowie maja. Lecz Bohemia z urzędowego źródła 
zapewnia, że Rada państwa dla sprawy galicyjskiej 
zwołaną nie będzie. N  fr .  Presse powtarza też, że 
odroczenie nastąpi na czas nieograniczony — ta. 
jak o tem wczorajszy nasz list wiedeński donosił, 

W Czechach coraz większe przygotowania do 
walki wyborczej. W Węgrzech spory trwają ciągle 
To nie polityka — ale dyalektyka.

Rząd pruski czyniąc zadosyć naleganiom liberal 
nego dziennikarstwa, zamierza wnieść zniesienie 
stępia od dzienników, który opłacany dotąd bywa 
od objętości. Opłata od inseratów nie istnieje tam 
wcale. Skutek zniesienia stępia będzie taki, że 
dzienniki pruskie nietylko wytrzymają współzawo 
dnictwo prasy zagranicznej, ale i za granicą będą 
mogły konkurować z miejscową prasą; pod wzglę 
dem zaś politycznym szerzyć będą za granicami 
Prus propagandę interesów pruskich.

Zgromadzenie narodowe w Wersalu zaledwie wy 
dąży przed feryami załatwić budżet, a resztę pro­
jektów, między temi petycyę katolików i wniosek 
Lefranca, zostawia na maj. Także wątpić można, 
czy wniosek Carayon - Latour uznany za nagły, 
a żądający opodatkowania po 2%  wszystkiej wła­
sności ruchomej i nieruchomej na koszta rekwizy- 
cyi niemieckiej, dostanie się jeszcze przed święta­
mi pod obrady.

D. 15go b. m. rząd francuski wypowiedział trak­
ta t handlowy z Anglią. Kiedy w końcu r. 1871 ob­
jawił Thiers zamiar wypowiedzenia tego traktatu, 
aby powrócić do systemu ceł protekcyjnych, rząc 
angielski w obawie, aby już z nowym rokiem 1873 
traktat ten nie ustał, jak  było zastrzeżono, oświad­
czył urzędownie, że nie będzie przestrzegał tej da­
ty, lecz przyjmie każdego czasu wypowiedzenie 
roczne. Tak więc d. 15go marca 1873 r. traktat 
ten przestanie obowiązywać. W Anglii mają je­
szcze nadzieję, że przez ten czas uda się skłonić 
' ’rancyę do zmiany tylko taryfy, bez powrócenia 
do ceł opiekuńczych, któreby przemysłowi angiel­
skiemu przyniosło wielką szkodę. Times radzi, aby 
rewizyę taryfy corocznie odbywać, sądząc, że zwo- 
'ennicy wolności handlu przemogą kiedyś w zgro 
madzeniu narodowem francuskiem. Globe ostrzega 
Francyę przed kontrabandą, która zaszkodzi jej 
finansom więcej niż cła przyniosą korzyści.

W liczbie ajentów Internationalu wymieniony 
był sekretarz na Szwajcaryę i Włochy Amberny. 
Ogłasza on teraz w Journal de Geneve oświadcze­
nie „z polecenia11, iż pogłoski o zmowie robotni- 
ców w Genewie są zmyślone, gdyż zmowa nie zo­
stała zarządzoną. Amberny obiecuje zapłacić 1000 
fr. na szpitale, jeźliby wbrew jego oświadczeniu 
nastąpiła zmowa. Ta deklaracya jest dowodem, że 
international kieruje zmowami robotników w Eu 
ropie.

Zamieściliśmy wczoraj telegram o zajściu w par­
lamencie angielskim. Charles Dilke, który jak wia­
domo, występował niedawno na meetingu republi- 
cańskim Odgera, przywódzcy robotników, i prze­

mawiał za korzyściami republiki, gdyż ta  mniej 
kosztuje niż monarchia, powołany został w parla­
mencie przed sąd izby przez wicehr. Buny, który 
go formalnie oskarżał o złamanie przysięgi na wier­
ność tronowi i naruszenie lojalności. W odparciu 
tego zarzutu domagał się Dilke śledztwa pod wzglę­
dem listy cywilnej i wydatków dworu królewskie 
go. Zapewne wnioskiem tym chciał okazać, że dzie­
ją  się nadużycia w liście cywilnej; że zaś tak jest, 

owiodło tego oświadczenie ministra Gladstona, 
ctóry lubo odmawiał śledztwa, wszelako przyznawał, 
że skargi są słuszne.

Otóż nie możemy z brzmienia depeszy rozpoznać, 
czy minister nazwał usprawiedliwionemi oskarżenia 
. łunego przeciw Dilkemu, czy zarzuty Dilkego robio- 
one gospodarstwu listy cywilnej. Ostatnie to przypu­
szczenie przypomina nam bowiem bardzo dawne cza­
sy, bo pierwsze lata wstąpienia na tron królowej 
Wiktoryi, gdzie intrygi służby żeńskiej u dworu 
spowodowały wdanie się ministrów i wydalenie nie­
których osób przy osobie królowej będących a  na­
wet z personalu żeńskiego. Była to formalnie pa­
łacowa rewolucya, w której stał gabinet z jednej strony 
a królowa z swoją dworską służbą z drogiej strony. 
Czy i w tym razie chce ministeryum wdać się w 
sprawy dworu? Jeżeli zaś szło o uznanie słuszno­
ści oskarżeń przeciw Dilkemu, wątpimy, aby mini­
ster chciał uprzedzać sąd izby.

Kurs papierów i pieniędzy. płacą

91 80 
74 — 
83 —
92 25 
91 —

104 50

89 25 
119 50

311 50 
94 50 

103 -

122  —  

148 — 
108 50
23 -  

189 -

99 25 
40 -
28 50 
36 -
29 -  
31 50
24 — 
22 50 
16 50 
15 —

25 -

838 -  
342 — 
630 — 
2310

żądają płacą
Kolei rządowej fr. a. 386 - 384 —

„ zachodn. c. Elżbiety 247 - 246 —
„ Pardubickiej . . 184 75 184 25
„ południowej . . . 206 25 206 —
„ Galicyjskiej . i . . 257 - 256 —
„ Czerniowieckiej 172 - 171 50

Kol. węgier. półn. wsch. 169 25 168 75
ks. Rudolfa 200 złr. sreb. 177 50 177 —
Akc. kol. Alf. flumań. . 183 — 182 -

„ „ Kosz.-Bogum. . 193 — 192 75
„ „ Siedmiogrodz. . 188 50 187 50
„ „ Cisańskiej . . 285 — 284 50
« „ wschód, węg. . 151 75 151 25
„ „ austr. północno- 

zachodniej . . 211 50 211 -
n „ Prane. Józefa . 

Akcye banku anglo-austr.
211 - 210 —
320 — 319 —

„ „ anglo-węg. . 115 50 115 —
„ austryack. ogóln. . 241 50 241 —
„ Zakl. kredyt, węg. 165 75 165 25
„ banku franko - austr. 143 25 142 75
„ „ węgierskiego . 115 75 115 25
„ „ galic. d. handlu 

i prz. w Krak.
„ kraj. galicyjsk. 

we Lwowie
„ wied. d. obr. płod. . 240 50 240 —
,, galicyjs. hipoteczne ------ -----
„ austryac. związków. 134 50 133 50
„ dla obrotu ogólnego 208 25 207 75
„ Tow. wyr. ceg. ma­

szyn. we Lwowie .
„ rektyfikap. spirytusu 

w Czerniowcach
„ 400 frank, tureckie . 78 - 77 75

Obligi pierwszeństwa 
Kolei Naddniestrzańskiej

„ Koszycko -Bogum. 93 90 93 60

Kolei Ces. Elżb. 5%  za 
„ (sr. prus. 100 złr. w. a. 
„ (Emis. 1862) „ „ „

Kolej' rząd. St. 500 fr. .
„ „ Emis. 1867

Kol. południo. St. 500 fr. 
„ Bony 1870-1874 6% 
„ pół. C.F. 100 złr. m. k. 
„ „ „za  100 fi. w. a.
„ „ w sreb. 5%  w. a.
„ zachodu. Czesk. za 

100 fl. w. a. sr. 100 fi. w. a. 
Kolei połudn.-pół. niem.

5%  — za 100 fl. .
„ „ w srebrze „
„ Gal. Kar. L. SOOfl.w.a. 
(w srebrze 5% za 100) 

Kol. Gal. Kar. L. Emis. U. 
„ Lwow.-Cz. po 300 fl. 
(w srebrze 5°/0 za 100) 
„ „ „ Emisya 1867. 

Kol. Siedm. fl. 200 w. a. 
„ ks. Rudolfa po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100) 

„ półn. czesk. po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100) 

Tow. Żegl. parów, na Dun.
za 100 fl. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . . 

„ dukat na wagg . 
„ „ obrączk. .

Złoto al marco . . .
Napoleondory . . . .  
Fryderyki .....................

Dodać jeszcze musimy, że lubo uposażenie dwo­
ru królewskiego nie jest w Anglii bardzo wielkie, 
wszelako wiele dzieci królowej pobiera apanaże, 
lecz te osobnemi uchwałami parlamentu są przy­
znane i nie obciążają listy cywilnej dworu. Dwór 
posiada jednak mnostwo sinekur z dawnych cza­
sów, bez żadnej potrzeby, i nieraz już Gladstone 
zabierał się do reformy, lecz napotykał zawsze na 
opór. Wniosek Dilkego co do śledztwa, został pra­
wie jednogłośnie odrzucony, ale niemniej kwestya 
listy cywilnej raz podniesiona, wywołać może na­
stępstwa.  _____

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"
I*es*t 21 marca. Dla sprowadzenia kompro­

misu, stronnictwa wyznaczyły komitety, które wy­
mieniły między sobą propozycye i takowe przedło­
żyły klubowi. Według doniesienia dzienników pra­
wica byłaby gotową zabić nowellę wyborczą poto­
kiem mów, jeśli lewica przystanie na obradowanie 
stosowne do regulaminu projektu ustawy o pięcio- 
letniem trwaniu mandatu. Dotycząca postawa le­
wicy nie jest dokładnie wiadomą.

ł*es*t 20 marca, godz. 3. (z powodu przerwy 
linii nadeszła dopiero dziś o 3ej m. 50 po połu­
dniu -— a pocztą do Koszyc.) Komisya mięszana wy­
brana na propozycyę Jokaya przez kluby stron­
nictw, odbyła posiedzenie rano pod przewodnic­
twem Somssiclia i nie sprowadziła kompromisu. 
Komisya zbierze się jeszcze jutro. Opozycya doma­
ga się rewizyi noweli wyborczej, zaniechania prze­
dłużenia mandatu albo posiedzeń równoczesnych.

dębin  20 marca. Preussisch-Lithauische Ztg  
donosi, że wikary apostolski, połowy proboszcz ar­
mii biskup N a m s z a n o w s k i  zabronił X. Gruner- 
towi, proboszczowi w Instruciu pełnienia obowiąz­
ków katolickiego kapłana w armii pruskiej, a to 
wbrew postanowieniom władzy. (Osobliwy to był 
wypadek, że jenerał pruski pozwolił Grunertowi 
odbywać nabożeństwo pomimo, że go z kościoła 
katolickiego wykluczono. Red.)

B e r l i l l  20 marca. Parlament niemiecki zbie­
rze się 8go kwietnia. Cesarz potrzebuje do zupeł­
nego wyzdrowienia bardzo się oszczędzać; z tego 
powodu zaniechanem zostanie zwykłe wielkie przy­
jęcie z powinszowaniem w dniu urodzin (d. 23). 2

Monacllium 20 marca. Na posiedzeniu 
izby deputowanych prezes ministrów wniósł żąda­
nie 8 milionów zł. na uzupełnienie i powiększenie 
materyałów kolei skarbowej, tudzież 14 milionów 
na uzupełnienie sieci kolei żelaznych, a częścią dla 
colei już uchwalonych, wreszcie 5 milionów na 
porękę procentów od kolei mających być wykoń­
czonemu w palatynacie bawarskim. Minister wojny 
wniósł ustawę o przeznaczeniu uzyskanego dotąd 
wynagrodzenia wojennego na pokrycie przedewszyst- 
dem wydatków wojennych a  później na spłatę 
ewentualną dawniejszego długu wojennego J(z r. 
1866).

W ersal 20 marca. Między deputowanymi pa­
nuje dziś lepsze niż wczoraj usposobienie ze 
względu na traktat pocztowy z Niemcami; przyję­
cie tego traktatu przez zgromadzenie narodowe u- 
ważane jest za niewątpliwe.

Rzym 20 marca. Doniesienie dzienników o 
przybyciu królewicza Saskiego do Florencyi jest 
bezzasadne. Nuova Roma donosi, że poseł hi­
szpański przy rządzie włoskim M o n t e m a r  ocze- 
dwany jest z Madrytu w sobotę, gdzie wspierał 
sprawę monarchii. Poseł francuski F o u r n i e r  ma 
przybyć jutro. Król posyła swego adjutanta dla po­
witania księcia Walii.

Bern 20 marca. Rada związku Szwajcarskie­
go upoważniła departament poczt do podpisania 
projektu nowego traktatu pocztowego z Rosyą.

Madryt 19 marca. Doniesienia z prowincyi 
potwierdzają, że koalieya stronnictw traci ziemię 
pod nogami. Z prowincyj Biskajskich donoszą o 
zabiegach karlistów, którzy usiłują zgromadzić 
uroń, przewidując walkę, która poprzedzi wybory; 
w skutku jednak rozdwojenia między karlistami, 
z których wielu nie chce uznać N a c e d y  za powa­
gę, mało jest prawdopodobieństwa, aby przyszło do 
wybuchu. Wyborcy obstają przy zalecaniu kandyda­
tury jen. Espartera do Izby.

Kursa. W i e d e ń  21go Marca godz. 12 min. —. 
5%  zjedn. dług państwa bankn. 64-95. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 70-20. — Losy z r. 1860 
102-80. — Akcye banku 838. — Akcye kredytowe 
344-— . — Londyn 110-25. — Srebro 108-— . 
Dukat 5-28. — Lombardy 207-60. — Losy z r. 1864 
148-— . — Akcye franco-austr. 142-50. — Napole­
ony 8-75. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
257.50. — Akcye kol. Lwow.-Czemiow. 171-— . 
Akcye kol. północ.-wschod. 170-— . — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 134-— . — Akcye banku 
jenerał. — •— . — Renta w srebrze 70-20. — Oblig. 
indemniz. gal. 75-75. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 208-50. — Akcye anglo-banku 321-50. 
Akcye kol. rządów. 384.— . — Akcye kol. siedm. 
188-50. — Akcye kol. Rudolfa 177-25. —

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA

Antoni Kłolmkowshi.

żądają płacą

92 — 
91 50 91 -

126 — 
112 50

125 — 
112 25

90 50 
87 — 

101 75

90 — 
86 50 

101 50

97 50 -----
--

101 50

79 20 
88 — 
93 50

78 80 
87 50

93 50 93 —

102 - — —

94 — 93 -

101 — -------

5 27 5 25

8 75 8 74

Luidory (niemieckie) . 
Souwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . .
Talary związkowe 
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  19 marca.

Dukat holenderski . . 
„ cesarski . . .

Półimperyał rosyjski
Rubel srebrny rosyjski . 

„ papier.
Talar pruski . . . .
Listy z. Tow. kr. gal. 5% 

» « m „ 4°/0
„ zast. Banku hip.

Obligi indemn. bez kup.
Akcye kol. galic. b. kup. 

„ „ lwows. -czerń.
„ Banku hipot. gal.

W a m .  19 marca.

Listy zastaw. 1 ser. rub. 
" » 2 „ „ 

kupon „
„ nowe

.^ P M y  »
„ likwidacyjne „ 

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńska .

„ „ bydgoskiej .
„ „ terespolskiej
„ „ łódzka . .

żądają płacą

11 08 10 98

107 80 107 60
108 — 107 50

1 64 1 6350

5 27 5 18
5 29 5 20
8 95 8 80
1 78 1 70

1 51% 1 50

.83 50 83 -
75 50 75 -
90 10 89 60
76 50 76 -

260 — 258 —
173 50 172 25
170 50 168 50

91 65 91 30
89 50 89 15
— — - 9 6 %
89 95 89 65
— — 1 20%
75 90 75 60

— — 1 25
— — 94 50
75 — 74 20

103 50 102 75



4 CZAS z Piątku 22 Marca 1872.

M łodzieniec*
który ukończył I I I  klasę gimnazjalną
a 15 rok życia, znajdzie miejsce
w Drukarni L. Paszkowskiego do nauki 
zecerstwa.—  życzący sobie poświęcić 
się temu zawodowi, zgłosi się ze swemi 
świadectwami do Rządcy tejże Drukarni 
przy ulicy Mikołajskiej pod L. 444.

Litografia „Czasu"
M. 8ALBA

w Krakowie,
zawiadamia niniejszem Szanowną Publi­
czność, że znajduje się w tym samym 
lokalu co dawniej przy ul. R ó ż a n u  ej 
pod L. 413 i przyjmuje wszelkie zamó­
wienia dotyczące robót litograficznych. 

(505-1-3)

Przybląkal się pies wyżeł czarny 
do mego misszkania. Właściciel jego 

niech się zgłosi na ul. Jagiellońską, dom 
Dra Bochenka, II. piętro. Jeżeliby w prze­
ciągu tygodnia się nie zgłosił, będę przy­
muszony odesłać go do właściwego miejsca.

(509) S . G .

KLOTYLDA NAHOWSKA 
w B ochni,

zaleca swój świeżo zaopatrzony H a n d e l
w towary kolonialne, Rumy, Araki, Ro- 
SOlisy i Likiery tak krajowe jakoteż i 
zagraniczne, Herbaty w najlepszych ga­
tunkach i znaczny zapas Starych Win 
węgierskich, austryackich, francuskich i 
reńskich, któreto towary tak w hurtownej 
jakoteż i cząstkowej sprzedaży po cenach 

■ najumiarkowańszych odsprzedaje.
Świeży transport Wód m ineralnych  

wszystkich źródeł, zagranicznych i krajo­
wych, nadejdzie w tych dniach. — Także 
utrzymuje Skład główny Mąki z młyna 
parowego Tarnowskiego.

Polecając się łaskawym względom J. J. 
W. W. Obywatelom okolicy tutejszej i Sza­
nownej miejscowej Publiczności— zostaje 
z uszanowaniem.

Klotylda Nachowska.
Handel mój znajduje się naprzeciw ko­

ścioła od strony dzwonnicy. (503-1-3)

TRAWY
m  § Bit o w  e j

(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać można w 
BOCHNI u p. G u s t a w a  S e n n e w n l i l a  ku­
pca i p. W o j c i e r l a a  I l a u t s c ł i l a  właściciela 
hotelu, po cenie 4 złr. 50 c. w. a. za korzec wraz 
z workiem i wolną odsylką do kolei. Przy wzięciu 
na raz 10 korcy dodaje się l i ty  bezpłatnie. Przy 
zamówieniu dołącza się tylko mały zadatek. Jostto 
jedna z najlepszych traw do poclsiewania ugorów 
i łąk, bo jest najwcześniejsza, rośnie wysoko i znosi 
wilgoć i posuchę, jakoteż do podsiewania koniczów 
osobliwie dwuletnich w słabszych gruntach, które 
od wymarznięcia ochrania. Sieje się na mokrą zie­
mię, bo nie znosi włóczki, a potrzebuje dużo wil­
goci do kiełkowania. Na ilacli i czystych piaskach 
z trudnością wschodzi. (500-1-8)

Złr. 20,000 nagrody
t e m u ,  f e t o  o t w o r z y  z a ­
m e k  t o e z  d o t y c z ą c e g o  

k U i c z y f e a .

FABRYKA KAS;
Polcera i Sterna w Wiedniu,

Skład w Krakowie
u p. Jakóba Goldwassera,

ulica Grodzka Nr. 7 0,
zaleca swe najdosko­
nalsze , wedle naj­
nowszych systemów 
wykonane kasy, ze 
s ł ynnemi  zamkami 
po najtańszych ce­
nach.

Kasy naszej firmy 
zostały ponownie na 
różnych wystawach 

odznaczone najwyższemi nagrodami.
Szczególnie zwracamy uwagę na 

nowo wynalezione bezsprężynowe głó­
wne zamki, których otworzenie innem 
narzędziem, jak odpowiednim kluczem, 
jest niemożebnem. (138-7-12)

W Zakładzie Ś. Józefa
dla osieroconych chłopców w Krakowie, 
ul. Karmelicka L. 141, są do nabycia na­
siona jarzynne, kwiatów, szczepy owocowe, 
a przeważnie brzoskwiń i moreli, sztuka 
od 80 c. do 1 złr. (563-1-3)

Pewien młody człowiek,
posiadający odpowiednią znajomość rzeczy 

mogący dać do 2,000 tal. kaucyi, p o ­
s z u k u j e  p o s a d y  jako z a r z ą d c a  

k ł a d u  lub t. p. Łaskawe oferty zna­
czone lit. S. 1643  przyjmuje do dalszego 
przesłania Biuro ogłoszeń Rudolfa Mossego 
w Wrocławiu. (525)

Przyrządy do filtrowania wody
do pokojowego użytku.

Naczyń z lakierowane 
blachy, masy kamien­
nej g lazu row anej lub 
gliny, z filtrem węgla- 
nym do zakręcania, do­

starcza

FABRYKA 
plastycznego węgla

właściciel: H. Lorenz & Th. Vette
w  B e r l i n i e ,  E n g e l u f e r  15

i rozsyła illustrowane c e n n i k i  opłatnie 
Przyrządy te są jedyne w swym rodzaju 

i są do nabycia we wszystkich renomo 
wanych handlach potrzebnych naczyń do 
mowych.

W KRAKOWIE w handlu Tadeusza Ta- 
rasiewicza w R y n k u . ________(397-1-3)

„KAŁUSZ"
Towarzystwo górnicze dla eksploatacyi potasu i salin.

Przy subskrypcyi na dniu 9 marca b. r. odbytej na 15,000 akcyj T o w a r z y s t w a  
n i e z e g ©  d l a  e k s p l o a t a c y i  p o t a s u  i  s a l i n  „ K a ł u s z “  subskrybowano 37,047 sztuk akcyj.

Wskutek tego zarządzoną została następująca repartycya:
1) wpisy na 1 do 10 sztuk włącznie nie ulegają redukcyi;
2) subskrybenci 11 do 30 sztuk włącznie otrzymują 10 akcyj ;
3) subskrybenci wyżej 30 akcyj otrzymają 35 procent zapisanych sztuk, przyczem ułamki V2 

i wyżej za całe akcye policzone będą.
Akcye w powyższy sposób na subskrybentów przypadające, w myśl ogłoszonych warunków sub­

skrypcyi od dnia dzisiejszego

najdajej do d olo 31 m arca R>» r.
mają być odebrane w tych miejscach, w których subskrypcya nastąpiła, za zapłatą złr. 220 w. a. za 
sztukę wraz z 5°/0 odsetkami od dnia Igo stycznia b. r. bieżącemi. Przy odebraniu tytułów, złożone 
kaucye subskrybentom w zapłatę policzone, względnie zwrócone będą, przy równoczesnem ściągnięciu kwi­
tów subskrypcyjnych.

Lwów dnia 15 marca 1872 r.

(477-1-3)

W  zastępstw ie B ank u  aiiglo-austryacfeicgo
C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny.

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

PB. G r i u i a u l t  &  C o n i p . ,
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia­
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła­
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra­
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i u p. W. Redyka, — we Lwowie w Składzie ma- 
teryałów aptecznych i w aptece p. Piotra Miko- 
lascha, i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. Michała Kullaka i u p. 
Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Maukie- 
wicza, — w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego

Ludwika Spiessa. (27-2-24)

^ S I B O P  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y
ie  skórek gorzkich pom arańcz, 

f -' z  i o f l a n e i t i  P o t a s u
J . - P .  L A  R O Z Ę ,  APTEŁARZA 

Ulica des L ions-Sainl-P aul,  2 , w  P a ry iu .
Jodan  potasu posiada niezaprzeczone włas­

ności krew  przeczyszczające, ale zarazem  wpły wa 
szkodliwie na organizm . W  połączeniu zaś z 
syropem  ze skórek z gorzkich pom arańcz, który 
zabezpiecza w olne odbywanie wszelkich funkcyi 
organizm u, znosi s ię  łatw o i bez niebez pieczeńs- 
twa przez każdą k o n sty tu c ją . Łatwość dzielenia 
go na dozy, pozwała lekarzom stosować go łatw o 
do wszelkich tem peram entów przeciw tu b e rk u - 
łom , na raka, w chorobach skrofulicznych i syfi- 
litycznych zadaw inooych; jak  również przeciw 
gośścowi (reum atyzm em ), na k tó re  je st nieomyl­
nym  specyficznym środkiem .

D ostać można w W arszaw ie  w składach m a- 
teryalów  aptecznych P P . Gallego i Spiessa; w 
K rakow ie  w  aptece P . Trauczyńskiego; w P oz­
naniu  w  aptece P . doktora  M aukiewiczaj we 
Lwowie w aptece P . P iotra M iko 'asrb . ~

(17-6-)

i A I D 4 K E
elektro - magnetyczne.

Wynalezione przez p. Marie Doktora, zamiesz­
kałego przy ulicy de L’arbre sec 44 w Paryżu, który 
otrzymał przywilej wynalazku na lat 15, leczą ra­
dykalnie wszelkie ruptury i kiły.

Prawdziwe bandaże znajdują się w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece 

Mikolascha. (230-3-)

Nr. 847. (465-1-3)

Jarmark
na

K O M I E .
Magistrat król. miasta B z e s Z O -  

w a  poclaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że t e g o r o c z n y  14to- 
dniow y jarm ark na feonie 
w dzień Ś. Wojciecha przypadający, na 
dniu 15ym  kw ietn ia  I 812  r. 
rozpocznie się.

Rzeszów dnia 11 marca 1872 r.

D r. Towarnicki,
burmistrz.

Świeży transport zabawek:
Szaspoty i Iglicówki, Krokiety, Węże, P ta­
ki pływające, Powozy samo-jeżdżące, Okrę­
ty parowe, Zwierzęta chodzące, Pałac do 
oświetlenia z fontanną, Krowy beczące do 
dojenia, Sztuki czarnoksięskie, Telegrafy, 
gimnastyka, wszelkie gry, robótki, zabawki 
fróblowskie itd. Papier listowy angielski 
z monogramami, Karty wizytowe, Przy­
rządy, Deszczułki i wzorki do wyrzynania 
p iłk ą , Pieczątki do listów urzędowe z li­
terami i portami, zabawka na Prim a Apri­
ls , 100 obrazków świętych za 30 c. Prasy 
drukarskie i t. d. (467-1-3)

Józef Bensdoeif 
Handel galanteryjny w Krakowie, Nr 50.

3ABTOAŻE
0  $

a S  ■ct£r/A ? * /  T r ą b k i  
/  akustyczne, 
aparata od a- 

nonizmu, szczo

A >
kiłowe,pachwinow., pępkowe,. Su,spen-/ 
sorya, Pończochy elastyczne, P e s - / ^  
sarya, Kłiżopompy, Ir ry g a to ry ,/^ ^ )
Smoczki angielskie, Mathers 
do karmienia dzieci, apa­
rata inhalacyjne, Tuszo- 
walnie maciczne, r ę c e 7 A , '  
nogi, nosy i oczy, /  
sztuczne Szczudła, / / W\  elastyczne do 
Sondy, Katetery, /  * r/w c ie ran ia , rurki gu- 
Seręgi, O d c i ą g a - / ^  w /tap e rk o w e , aparata e- 
cze pokarmów, / A ? . ^ /lek tro -m edyczne Rum- 
Respiratory, / a N  ^ / k ° r f F a .  Wszystkie narzę- 
Pulweriza- /  
tory, / j S f . f f .

^ /K ra k o w ie  w aptece p.Trauczyń- 
/  skiegy pod Koroną w Rynku głó- 

/w n y m  i w aptece pod Gwiazdą,— 
‘v /w e  Lwowie w aptece p. Mikola 
f  sclia, — w Brodach w aptece p. Kul­
laka,—w Poznaniu w aptece Dra Man- 

kiewicza. (65-3-12)

W PIASKACH WIELKICH
stanowi

WAB
skarogniady ogier pełnej krwi, miary. 16 */4, 
urodzony w l i o r o j K U )  po 20 zlr. w. a. 
od klaczy. (496-1-3)

m SSM M
K r y p y ,  z a p a le '  
n i a  p i e r s i ,  ustępują 
przed Użyciem

P A S T Y  p a n a  BLAYN,
z  p ą c z k ó w  S o s n y  m o r s k i e j .

W Paryżu w aptece p. M a y u ,  ulica du Mar­
che. St. Honóre, 7, — w Krakowie w aptece p. Trau­
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym, — we 
Lwowie w aptece p. Mikolascha. (12-7-32'

PASTA 1 SIROP z KODEINA
P* B E R T H S w  P aryżu .

Żaden środek nie moie i i i  w porównanie x powyższym na nśmienenie n aju porciy  ważo­
no k aazln , ir y p j ,  katarów , koklnszn, zap a len ia  naezyfi oddechow ych płuc  
[bretukitet), nieoceniony w po*z|tkach su ch ot 1 na irry ta cy e  p iersiow e w»xelki« |0  
rodzaju.

Środek ten dla cudów 
pomieszczony bowiem zostai wśn 
właściwe władze.

ego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez

Skład główny w P»ry%u n P. Bbrthś, l i ,  rue des ficoles; w K rakm it w apteeejP. J. Tiuoc- 
XTR0K1MO; we Lwowie w  aptece P. MilOLiSCH; w Brodach w aptece P. KULLAI; w Poxnaniu 
U D» MAHMWICZA.

(64-12-)

G u w e r n a n t k i ,
damy do to w arzystw a , ochmistrzynie, nauczycielki 
muzyki, języków, niemniej nauczycieli języków i bony

zaleca
M rs. E M L Y  R E I i l E R ,

w Wiedniu, Praterstrasse 41.
isasss Ponieważ młodsze dzieci przez obcowanie z francuskiemi dziećmi, które tylko po francusku 

mówią, szybko i bez wysilenia uczą się tego języka, zalecam Szanownej Publiczności francuskie bony 
i francuskie dzieci, chłopców i dziewczęta, które wprost z ich ojczyzny sprowadzam dla młodszych 
dzieci celem łatwego wyuczenia francuskiego języka.

Emily Reisner,
(236-1-12)  w  W i e d n i u ,  r r a t c r s t r ą g s e  UTr. 41

§ R O D E K
odrazu uśmierzający migrenę, ból gło­
wy gwałtowny i newralgię, biegunki 

i rżnięcie w żołądku,
ZWANY

GUARANA
Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 

krzonej i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego I t o lu  s t ó w y  1 m ł -  
* r e n y  i  «lo w y l e c z e n i a  r ż n i ę c i a  ż o ­
ł ą d k a  1 b i e g u n k i .  _ Sprzedaje się w pudeł­
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem G r l-  
m a u l t  *1" C o iu p .  (24-4-24)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. Redyka, — we Lwowie 
w  Składzie materyałów aptecznych, w aptece p 
Piotra Mikolascha i w aptekach p. Berlinera i Ruc­
kera, — w Brodach w aptece p. Michała Kullaka 
i u p. Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Man- 
kiewicza, — w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa.

DOM KOMISOWY 
Banku galicyj. dla Handlu i Przemysłu

n Tarnowie,
ogłasza niniejszem, że zawiązawszy stosunki z fabrykami krajowemi i zagra„ 
nicznemi, sprowadza na żądanie wszelkie narzędzia rolnicze, również żniwiarkę 
„CERES11 i kosiarkę „KIERBY11, —  rozkładając zapłatę takowych na dwa 
lata pod przystępnemi warunkami. Ma na składzie znaczne zapasy TYMOTKĘ 

ONICZYNY czerwonej, białej i innych TRAW, OWIES irlandzki i GROClf 
w doborowym gatunku do siewu.

Również otrzymał polecenie S p r z e d a n i a  f e l l f e w  I l i a J ł ) t f e Ó \ i  

z i e m s f e i c l i .  (473-1-3)

OGŁOSIEMIE.
Mamy zaszczyt podać niniejszem do ogólnej wia* 

domości, iż Wny Antoni Harfie wic* złożył 
Reprezentacyę, a natomiast zam ianow aliśm y  Wgo 
Wojciecha Popiela, Reprezentantem To- 
warzystwa naszego w Krakowie*

Dyrekcya
Galicyjskiego Ogólnego Towarzystwa 

Ubezpieczeń.

16 lat powodzenia we Francyi; 27 medali.

Mastyx czyli Kit p- Lhomme-Lefort.
Jedyny', jaki przyjętym został na wystawie powsze­
chnej w r. 1867, uznany za najlepszy przez wszyst­

kich ogrodników we Francyi

clo szczepienia drzew na zi­
mno i «lo zagajania ran na 
drzewach i na wszelkich 

krzewach.
Do zastosowania go dostateczny jest ,nóż lub łopatka.

Fabryka rue de Paris, Nr. 162, Belleville Paris,— 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, — we Lwo­
wie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w aptece 
p. Kullaka. (92-2-)

Cukiernia
w większem mieście w G a 1 i ć y i , pod ko- 

) fżystnemi w a r u n k a m i  do sprzeda­
nia. — Wiadomości udzieli w Krakowie 
Paris Maurizio, Rynek Nr. 32. (498-1-3)

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

SYROP Z NADFOSFORONU
P P .G W M A C L T ilf.. m t i m  PARKU

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on k a t a r y ,  k a s z l e  1 c h r y p ­
k i  d ł u g o l e t n i e ,  k o k l u s z ,  z a p a l e n i e  
g a r d ł a  1 k a n a ł u  o d d e c h o w e g o  (brou- 
chites), ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko s ł a b o ó e l o m  p i e r s i o w y m  
(phtisie) i m a r n i e n i u  czyli s u c h o t o m .  
Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często P a s t y l k i  p i e r s i o w e  z e  s o k u  g ł o ­
w i a s t e j  s a ł a t y  i  l a u r o w y c h  l i ś c i  P .  
G r i m a u l t ,  bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau­
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka,—we Lwo­
wie w Składzie materyałów aptecznych, w aptece 
p. P. Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy­
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Kullaka 
i p.'Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Man- 
kiewicza, — w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa; (25-2-24)

(478-1-3)

WYPRZEDAŁ
Z powodu przeniesienia Składu Ubiorów Męzkich w kwietniu 1872 r. 
do domu pod L. 74 przy ulicy G r o d z k i e j  obok kawiarni p. W intera, 
wyprzedają się suknie i inne przybory należące do konfekcyi męzkiej

po bardzo zniżonych cenach
w HANDLU

K le m e n s a  R o s e n l a l a
19. Rynek główny 19.

(360-2-)

OLLA P R O S Z K I  S E I D L I C K I E . )MI W l  Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do-
l | l ś w i a d c z o n ą  działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami doinowemi 
I I In ie z a p r z e c z e n ie  pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró­
żnych części całej monarchii austryackiej, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r ­
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r w o w y c h  
b ó l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n ­
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n e j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t. p.

C e n a  p u d e l k a  o r y g i n a l n e g o  z  o p i s e m  u ż y c i a  1 z łi* . w .  a .

ODKA F R A N C U S K A  i SÓL.U lB B B H  Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we
W ■  wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
I I  zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko­

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej części ciała, zapaleniu 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

C e n a  f l a s z k i  z  o p i s e m  u ż y e l a  § 0  e .  w .  a .

ILEJ TRANOWYzWĄTROBY MIĘTUSÓW.
Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 

który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.
Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 

skutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i e j  c h o ­
r o b i e  (tak zwanej rhachitis). Wyleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r e u ­
m a t y c z n e ,  jak również chroniczne w y r z u t y  s k ó r ne .

C e n a  f l a s z k i  z  o p i s e m  u ż y e l a  1 z ł r .  w .  a .

Mają na sprzedaż:
w H H A I i O W łE :  p. Dr. S a w l e z e w s k l  aptekarz, p. .1. T r a u e z y i i s k l  aptek., 

p. HI. J a w o r n i c k i ,  p. J . J a l u i ;  we L W O W I E  p. C . S c h u lm t l i ,  
p. F .  W .  U r u l l U c m a k l ,  p. A . B e r l i n e r ,  p. I .  R u e k e r  i pani 
B i e l u  wdowa.

w BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber­
ger i Reichert apt.

„ BRZEŻANACH Ed. Kordecki, 
„ CZERNIOWCACH p. K. v.

Chalbazani,
„ BRODACH p. Ed. Liska apt., 

p. E. Grimspan i p. M. S. 
Franzos,

„ CHORODOWIE p. Z. J. Kry­
nicki,

„ CHOROSTKOWIE p. Fel.
Roszkiewicz apt.,

„ CZERNIOWCACH p. Ignacy 
Schnirch,

„ DOBROMILU p. A. Grotow­
ski apt.,

„ DROHOBYCZU p. Kleczkow­
ski,

w GLINIANACH p. Heim,
„ HUSIATYNIE p. A. Burna­

towicz,
„ JAWOKOWIE |p. L. Lacho­

wicz apt.,,
„ JAROSŁAWIU p. J. Rohm, 
„ KALISZU p. J. Puchalski, p.

Rzaczyński i p. Olszański,
„ KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
„ LIMANOWIE p. Ant. Mul­

ler apt.
„ NOWYM-S4CZU p. Koster- 

kiewiczowa wdowa,
„ NOWYM-TARGU p. G.Laur, 
„ PODGORZU p. S. Schlesin- 

ger,
„ PRZEMYŚLU pp. F. Geide- 

czka i p. E. Machalski,

w RZESZOWIE p. J. Schaiter 
i Sp.,

„ SKOLE p. Łiebesmann,
„ STANISŁAWOWIE p. Ste- 

cher v. Sebenitz,
„ STRYJU p. K. Krzyżanowski, 
„ SUCZAWIE p. E. Botezat.
„ TARNOPOLU p. A. Morawetz 

i p. Buchelt,
„ TARNOWIE p. W. A. T. Wie- 

logórski,
„ WADOWICACH p. Franc.

Foltin, ’
„ ZALESZCZYKACH p .J . Ko- 

drębski, _
,, ZBARAŻU p. N. Siissermann, 
„ ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 

hecht, (328-3-)

Austryacko - węgierski
Kantor wekslowy Banku eskontowego

( Escompte - B ank  - Wechsler -  Gesćhaft)
w W ie d n iu ,  Gralben Hr. 28.

Zamówienia giełdowe uskuteczniamy szybko i bardzo tanio za bardzo 
nizką dopłatę i liczymy za zostawione na przechowanie efekta o ile możności 
jak najtańsze odsetki; procentujemy zaś

wkładki pieniężne
za 8 dniowem wypowiedzeniem z 5%
” 14 „ „ „ 5 '/2%
» 30 „ „ „ 6%
■ 6ę  . ,  » „ 6 y 2%

Austryacko-węgierski Kantor ivekslowy Banku eskontowego.
(524-1-6) F r a n k i  w. r.

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny Rządzca Drukarni Józef Łakociński.


